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Uchwalenie ustawy-karty praw i obowiązków nauczyciela

PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU OBRADOWAŁO
nad istotnymi problemami naszej polityki
zagranicznej i gospodarczej
WARSZAWA (PAP). 27 bm. Sejm zebrał się na 

swoim trzecim plenarnym posiedzeniu w obecnej ka­
dencji. Izba zajęła się problemami szczególnie istot­
nymi dla naszej polityki zagranicznej i gospodarczej.

Posłowie zapoznani zostali przez wicepremiera M. 
Jagielskiego z rządowym projektem uchwały sejmowej 
o 5-letnim planie społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju do 1975 r. Projekt ten wyśuwa na czoło pow-

pqdstawach normalizacji wzajemnych stosunków obu 
krajów. Z uwagą wysłuchali jej nie tylko mandatariu- 
sze narodu, lecz i tłumnie wypełniająca galerię sej­
mową publiczność.

Czwartkowe posiedzenie Sejmu przyniosło także 
uchwalenie ustawy — karty praw i obowiązków 
nauczyciela. Zarówno wystąpienia w dyskusji 11 pos­
łów, jak i premiera P. Jaroszewicza — stwierdzały, że

szeehną poprawę warunków życia społeczeństwa i ten akt prawny, oczekiwany przez 400-tys. rzeszę nau
trwałe utrzymywanie wysokiej dynamiki rozwoju 
gospodarki narodowej.

W centrum szczególnej uwagi stała informacja mi­
nistra spraw zagranicznych — S. Olszowskiego w 
sprawie ratyfikacji układu między Polską Rzecząpos- 
politą Ludową a Republiką Federalną Niemiec o

czycieli i wychowawców młodego pokolenia, spełni 
oczekiwania całego społeczeństwa.

Odbyło się również pierwsze czytanie rządowych 
projektów dwóch ustaw regulujących niektóre proble­
my dotyczące budownictwa indywidualnego oraz gos­
podarki terenami i lokalami.

W pierwszym punkcie 
porządku dziennego obrad 
odbyło się pierwsze czyta­
nie rządowego projektu u- 
chwały Sejmu PRL o pię­
cioletnim planie społeczno- 
gospodarczego rozwoju kra 
ju w latach 1971—1975. 
Głos zabrał wiceprezes 
Rady Ministrów, przewod­
niczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów 
— Mieczysław Jagielski.

Mówca podkreślił, że pro 
jekt ten wysuwa na czo­
ło dwa główne, zespolone 
ze sobą cele: systematycz­
ną, powszechnie odczuwał 
ną poprawę bytowych, so­
cjalnych i kulturalnych 
warunków życia społeczeń 
stwa oraz przyspieszenie 
rozwoju gospodarki naro­
dowej i konsekwentne, 
trwałe utrzymywanie wyso 
kiej dynamiki tego roz­
woju.

Po przemówieniu M 
Jagielskiego Sejm — na 
wniosek konwentu senio­
rów — odesłał projekt u- 
chwały o planie pięciolet­
nim do Sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego, Bud 
żetu i Finansów.

W drugim punkcie po­
rządku obrad minister 
spraw zagranicznych Ste­
fan Olszowski przedstawił 
informację w sprawie ra­
tyfikacji układu pomiędzy 
Polską Rzecząpospolitą Lu 
dową a Republiką Federal 
ną Niemiec o podstawach

normalizacji ich wzajem­
nych stosunków, z dnia 7 
grudnia 1970 r.

Po przemówieniu S. Ol­
szowskiego Sejm — na 
wniosek konwentu senio­
rów — zalecił sejmowym 
komisjom — Spraw Zagra 
nicznyeh oraz Prac Usta­
wodawczych. przeprowa­
dzenie w dalszym trybie 
na wspólnym posiedzeniu 
debaty nad informacją mi­
nistra spraw zagranicz­
nych i wyrażenie opinii na 
temat ratyfikacji.

W kolejnym punkcie po­
rządku dziennego po­
seł Jarema Maciszewski 
(PZPR) przedstawił Tzbie 
sprawozdanie Komisji O- 
światy i Wychowania o 
rządowym projekcie usta­
wy —■ karta praw i obo­
wiązków nauczyciela. Mów 
ca podkreślił, że rządowy 
projekt karty praw i obo­
wiązków nauczyciela, wy­
chodzi naprzeciw rzeezywi 
stym potrzebom blisko 
400-tysięcznei rzeszy nau­
czycielstwa. zaspokaja as­
piracje i postulaty tej 
grupy pracowników. Usta­
wa przyczyni się do pod­
niesienia rangi społeczne i 
zawodu nauczycielskiego, 
otworzy drogę do nowo­
czesności naszego svstemu 
oświatowego. Określa ona 
wspólne całemu stanowi 
nauczycielskiemu zadania i 
obowiązki, prawa i przy­
wileje. Doniosła tego kon­

sekwencją jest znaczne gnień, ale również skute- 
podniesieni-e rangi i pozy- czny instrument podno- 
cji społeczno-zawodowej g$ Dokończenie na str. 2 
wszystkich nauczycieli i 
wychowawców.

Karta praw i obowiąz­
ków nauczyciela umożliwi 
prowadzenie właściwej po 
Utyki kadrowej, zapewni 
bardziej prawidłowe roz­
mieszczenie w terenie 
kadr nauczycielskich.

Ściśle z tym związany 
jest problem podnoszenia 
kwalifikacji przez wszyst­
kich nauczycieli. Karta 
nałoży na cały stan nau­
czycielski obowiązek usta­
wicznego kształcenia się i 
doskonalenia zawodowego.
Formułuje ona przy tym 
szereg z tym związanych 
uprawnień nauczycieli.

Karta praw i obowiąz­
ków nauczyciela — powie­
dział J. Maciszewski — 
powstawała wspólnym wy 
siłkiem rządu, Sejmu i 
przedstawicieli zaintereso­
wanych środowisk. Rzad­
ko który projekt ustawy 
był przedmiotem tak grun 
townych konsultacji i dys­
kusji. Konsultacje wyka­
zały, że projekt ustawy 
cieszy się pełnym popar­
ciem zainteresowanych śro 
dowi.sk. Wszyscy nauczycie 
le widzą w nim nie tyl­
ko urzeczywistnienie swych 
osobistych nadziei i pra-

Załoga GPRD-najlepsza
wśród krajowych drogowców
Za dwa dni, 30 bm., 

300-tysięczna rzesza pra­
cowników transportowych 
i drogowych obchodzić bę­
dzie swoje doroczne święto. 
Wraz z nimi Dzień Tran­
sportowca i Drogowca 
szczególnie uroczyście ob­
chodzić będzie załoga 
Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych. 
Zbiega się on bowiem z 
,20-leciem istnienia przed­
siębiorstwa oraz ze zdoby­
ciem przez nie I miejsca 
we współzawodnictwie kra 
jowym pomiędzy przedsię­
biorstwami budownictwa 
drogowego. Zdobycie mia-

Na zdjęciu: wiceminister M. 
Olewiński przekazuje dyrekto­
rowi GPRIł A. Suskiemu (dru­
gi z prawej) i pocztowi sztan­
darowemu — przechodni sztan­
dar zdobyty za zajęcie I miej­
sca.

na najlepszego przedsiębior­
stwa w kraju jest dla za­
łogi GPRD ukoronowaniem 
jej ogromnego wysiłku, ja­
ki w ubiegłym roku wnios­
ła w przyspieszenie reali­
zowanych inwestycji dro­
gowych w województwach 
bydgoskim, olsztyńskim, a 
przede wszystkim w gdań­
skim.

W dniu wczorajszym z 
okazji 20-lecia istnienia 
przedsiębiorstwa w sal: 
posiedzeń Prezydium WRN 
odbyło się uroczyste po­
siedzenie Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, na 
które — oprócz sporej czę­
ści załogi — przybyli m. 
in. wiceminister komuni­
kacji Marian Olewiński, se 
kretarz CRZZ Mieczysław 
Grad, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Karol 
Smielak oraz przewodni­
czący Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Transpor-

Dokońezenie na str.

Ogólny widok sali obrad. CAF-Rosiak-Telefoto

„Äpoiio-16“ wraz z załogą 
wylądował wczoraj na Pacyfiku

NOWY JORK (PAP). — 
Ośrodek naziemny w Hou­
ston obudził załogę statku 
„Apollo-16” na 6 godzin 
przed wodowaniem, które 
nastąpiło o godzinie 20.45 
na Pacyfiku, na południe 
od Wysp Hawajskich. O go 
dżinie 14.10, gdy obudzo­
no kosmonautów, znajdo­
wali się oni w odległości 
84 tys. km od Ziemi i zbli 
żali się do niej z szybkoś­
cią ponad 10 tys. km na 
godz.

Czwarta korektfura tra­
jektorii lotu statku kosmi­
cznego „Apollo-16” została 
dokonana o godz. 17.31 cza 
su. warszawskiego, około 3 
godziny przed wejściem 
pojazdu w pierwsze war­
stwy atmosfery ^iemskiej 
Korektura zakończyła sie 
powodzeniem, chociaż przy 
stąpiono do niej 24 sekun­
dy później, niż przewidy­
wał plan lotu.

O godz. 17.33 „Apollo- 
16” znajdował się w od­
ległości 46 300 km od Zie­
mi, do której zbliżał się z 
prędkością 13 500 km na 
godzinę.

O godz. 20.31 czasu war 
szawskiego pojazd „Apol­
lo-16” znalazł się w atmo­
sferze ziemskiej na wyso­
kości 121 km od powierz­
chni Ziemi. Łączność radio 
wa z pojazdem została 
przerwana na ok 4 mi­
nuty.

„Hallo, Houston — tu 
16” — załoga „Apolo-16”, 
melduje się po nawiąza­
niu łączności radiowej z 
Ziemią. Nad kabiną lądu­
jącą otwierają się małe spa 
dochrony pomocnicze. Dwie 
minuty później — trzy 
spadochrony główne — 
białe i pomarańczowe. Ka 
mera telewizyjna na po­
kładzie lotniskowca „Ti- 
conderoga” „widzi” je do­
skonale.

„Apollo-16” wodował o 
godz. 20.45 czasu warszaw 
skiego na Pacyfiku na po­
łudnie od Hawajów. Kabi­
na lądująca wpadła do o- 
ceanu 1 800 metrów od lot 
niskowca „Ticonderoga”. 
Natychmiast została wyło­
wiona przez helikoptery, 
które „przeniosły ją” na 
pokład lotniskowca.

Dyplomy uznania 
OK FJN dla 
dziennikarzy
WARSZAWA (PAP). — 

Grupa 42 dziennikarzy o- 
trzymała 27 bm. dyplomy u- 
znania OK FJN za aktyw­
ny udział w kampanii wy­
borczej do Sejmu VI ka­
dencji.

Wręczając dyplomy, prze 
wodniczący OK FJN, prof, 
dr. Janusz Groszkowski 
podkreślił poważny wkład 
dziennikarzy w ukazywa­
niu społeczeństwu istot­
nych treści programu wy­
borczego FJN, którego pod 
stawą bjTa uchwała VI 
Zjazdu PZPR.

wszechstronny rozwoj
stosunków są możliwe

jedynie po podpisaniu nkładn
(Omówienie wystąpienia S. Olszowskiego na forum Sejmu)

izacja
wzajemnych

Min. S. Olszowski stwier 
dził, że ratyfikacja układu 
z NRF jest problemem o 
zasadniczym znaczeniu po 
litycznym. Jest naturalne, 
że wywołuje on w naszym 
społeczeństwie refleksje i 
odczucia, wymagające zro­
zumienia i szacunku. Dla 
naszego narodu straszliwa 
noc okupacji i okrucień­
stwa niemieckiego faszyz­
mu stanowią bolesne, wciąż 
żywe doświadczenie.

Polski minister spraw 
zagranicznych zwrócił uwa 
gę, że zawarcie układu z 
NRF było wyrazem dobrej 
woli ze strony Polski i 
jej gotowości ułożenia sto­
sunków z NRF na nowej 
płaszczyźnie. Znaczenie u- 
kładu polega przede wszy­
stkim na tym, że rząd 
NRF uznał w nim — 20
lat wcześniej uczynił to 
rząd NRD w układzie zgo­
rzeleckim — iż ustalona w 
umowie poczdamskiej gra­
nica na Odrze i Nysie Łu­
życkiej stanowi zachodnią 
granicę Polski.

Jest wielkim, historycz­
nym osiągnięciem w dzie­
jach naszego narodu, że 
granice Polski są obecnie 
uznane przez wszystkie 
państwa europejskie. Na­
szymi bezpośrednimi są­
siadami są zaprzyjaźnione 
z nami, bratnie kraje so­
cjalistyczne.

S. Olszowski przypom­
niał, że jeszcze w okresie 
drugiej wojny światowej 
siły lewicowe i patriotycz­
ne, a przede wszystkim 
PPR, opracowały program 
odrodzenia Polski niepod­
ległej i postępowej, Polski, 
w sprawiedliwych i bez­
piecznych granicach.

We wspólnych zmaga­
niach z hitlerowskim na­
jeźdźcą wykuwał się so­
jusz ze Związkiem Ra­
dzieckim, fundament na­
szej polityki zagranicznej.

Postulaty Polski wobec 
Niemiec zostały zrealizo­
wane przez konferencję 
poczdamską. Umowa pocz­
damska zawiera zasadni­
cze decyzje w sprawie o- 
statecznego uregulowania 
granicy Polski na Odrze i 
Nysie Łużyckiej. Podpisu­
jąc układ z Polską rząd 
NRF akceptował rzeczywi­
stość istniejącą od 1945 r.

Powojenny rozwój sytu­
acji w Niemczech przy­
niósł istotne zmiany, waż­
ne dla Polski i całej Eu­
ropy. Powstanie NRD by­
ło historycznym zwycię­
stwem niemieckich sił po­
stępu i pokoju. Jednym z 
•pierwszych aktów tego no­
wego państwa niemieckie­
go było zawarcie z Polską 
w 1950 r. układu zgorze­
leckiego. Przyjaźń i współ­
praca między Polską a 
NRD jest dzisiaj trwałym 
czyn niki em be zpi eczeństwa 
i pokoju w Europie.

Inaczej rozwijała się sy­
tuacja w Niemczech za­
chodnich. Doktryna i prak­
tyka 20-letnich rządów 
chrześcijańskiej demofcra-

Willy Brandt pozostanie kanclerzem

Fiasko manewru opozycji chadeckiej

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschod- 
n go na 23 bm.

Zachmurzenie zmienne,
miejscami przelotne opady 
des- czu. Temperatura od 1 st. 
rano do 8 st. w ciągu dnia. 
Wiatry umiarkowane — pół­
nocno-zachodnie.

BONN (PAP). — Willy 
Brandt pozostanie kancle­
rzem federalnym. Opozy­
cyjnym partiom w Bundę 
stagu unii chrzęścijańsko- 
demokratycznej i unii 
chrześcijańsko - społecz­
nej, które tworzą wspólną 
frakcję (CDU/CSU), nie 
udało się we czwartek w 
Bundestagu obalenie rzą­
du Brandta drogą tak 
zwanego konstruktywnego 
wotum nieufności i wy­
branie Rainera Barzeła 
na kanclerza. Wniosek 
CDU/CSU otrzymał 247 
głosów, a więc o dwa gło­
sy mniej niż wynosi wy­
magana absolutna więk­
szość — 249 głosów.

Deputowani koalicji rzą 
dzącej socjaldemokratów i 
wolnych demokratów po­
witali ogromną owacją o- 
głoszenie wyników głoso­
wania , nad wnioskiem. Na 
twarzach deputowanych 
CDU i CSU malowało się 
wyraźne zaskoczenie.

Chrześcijańskiej demo­
kracji nie udał się więc 
manewr, by odwlec spra­
wę ratyfikacji układów 
NRF—ZSRR i NRF—Pol­
ska przez obalenie rządu 
Brandta w debacie budże­
towej, a tym samym u- 
chylić się od zajęcia sta­
nowiska za, lub przeciwko 
ratyfikacji układów wscho 
dnich podczas debaty ra­
tyfikacyjnej w Bundesta­
gu na początku maja.

Głosowanie nad wnio­
skiem o wyrażenie rządo­
wi Brandta tak zwanego 
konstruktywnego wotum 
nieufności poprzedziła dy­
skusja, w której zabierali 
głos z ramienia opozycji 
były kanclerz NRF, Kurt 
Georg Kiesinger, przewod­
niczący komisji spraw za­
granicznych Bundestagu,

Gerhard Schroeder oraz 
deputowany CDU, Richard 
von Weizsaecker, a z ra­
mienia koalicji rządowej 
przewodniczący frakcji 
SPD, Herbert Wehner, 
sam kanclerz NRF Willy 
Brandt oraz minister 
spraw zagranicznych NRF 
Walter Scheel, przewodni­
czący frakcji wolnych de­
mokratów Wolfgang Mi- 
schnick i minister spraw 
wewnętrznych, Hans-Die- 
trich Genscher.

Zgłoszony wniosek uza­
sadniał z ramienia opozy­
cji Kurt Georg Kiesinger, 
który starał się dowieść, iż 
rządy socjaldemokratów i 
wolnych demokratów nie 
zdały egzaminu. Zarzut 
nieudolności postawił rzą­
dowi Brandta również by­
ły minister spraw zagra­
nicznych, Gerhard Schroe­
der. Richard von Weiz­
saecker starał się nato­
miast uzasadnić, że porożu 
mienie czterostronne w 
sprawie Berlina Zachod­
niego doszło do skutku z 
woli zainteresowanych

czterech mocarstw i że 
wejdzie w życie niezależ­
nie od tego, jakie stano­
wisko w sprawie układów 
wschodnich zajmie NRF.

Willy Brandt i przy wód 
ca FDP Walter Scheel 
w pełnych pasji prze­
mówieniach krytykowa­
li przede wszystkim o- 
koliczności towarzyszą­
ce próbom unii chrze­
ścijańsko - demokratycz­
nej i unii chrześcijańsko- 
społecznej przejęcia wła­
dzy w> NRF. Kanclerz 
Brandt oskarżył opozycję o 
próbę uchylenia się przed 
zajęciem jasnego stanowi­
ska w sprawie, która ma 
zasadnicze znaczenie dla 
losów narodu. Zaprzeczył 
temu, iż rząd federalny 
nie starał się pozyskać o- 
pozycji dla współpracy w 
dziedzinie polityki zagra­
nicznej.

Nawiązując do układów 
wschodnich Brandt powie­
dział, iż chodzi o to, czy 
chce się oszukiwać same­
go siebie abstrakcyjnie wy 
rzekając się przemocy, czy

też chce się z tej pomocy 
zrezygnować konkretnie. 
„Dla narodu i jego przy­
szłości gorzkie prawdy są 
lepsze niż słodkie iluzje” 
— powiedział Brandt.

-* * *

Rzecznik rządu federal­
nego zakomunikował, iż 
gabinet NRF zebrał się we 
czwartek po południu na 
posiedzenie nadzwyczajne.

Jak pisze agencja DPA, 
rzecznik nie podał żad­
nych szczegółów w spra­
wie przedmiotu obrad.

* * *

We czwartek o godzinie 
17.00 czasu warszawskiego 
w Bonn odbyło się spotka­
nie między kanclerzem 
Brandtem i przewodniczą­
cym partii chrześcijańsko- 
demokratycznej, Rainerem 
Barzelem. Tematem rozmo 
wy były sprawy związa­
ne z dalszym przebiegiem 
debaty budżetowej w Bun 
destagu oraz głosowanie 
nad ratyfikacją traktatów, 
zawartych przez NRF ze 
Związkięm Radzieckim i 
Polską, które ma się od­
być w przyszłym tygodniu.

Kanclerz XR1 Willy Brandt (druui z lewej, tyłem do kamery) przyjmuje gra­
tulacje po ogłoszeniu wyników głosowania nad wotum nieufności dla rządu.

cji zmierzała do przekre­
ślenia skutków II wojny 
światowej i odrodzenia 
Rzeszy niemieckiej w gra­
nicach z 1937 r. Ze szcze­
gólnym uporem kolejne 
rządy NRF kwestionowały 
granicę na Odrze i Nysie 
Łużyckiej. Rewizjonistycz­
ny kurs polityki NRF za­
truwał atmosferę politycz­
ną w Europie i świecie.

Mówiąc o ewolucji po­
glądów w NRF w kierun­
ku bardziej realistycznej 
oceny sytuacji w Europie 
i uwalniania się od nie­
bezpiecznych iluzji, o prze­
słankach włączenia się 
NRF w- pozytywny nurt 
odprężenia, umacniania 
bezpieczeństwa i rozwoju 
współpracy w Europie — 
S. Olszowski dodał, że 
przemiany te znalazły od­
bicie w polityce rządu 
Brandta-Seheela.

7 grudnia 1970 r. podpi­
sano w Warszawie układ
0 podstawach normaliza­
cji stosunków między Pol­
ską a Republiką Federal­
ną Niemiec. 12 sierpnia 
1970 r. został podpisany w 
Moskwie układ między 
Związkiem Radzieckim a 
NRF. Z politycznego punk­
tu widzenia — stwierdził 
min. spraw zagranicznych 
PRL — oba te układy są 
traktowane przez zaintere­
sowane strony, a także 
przez opinię międzynarodo­
wą jako polityczna całość. 
Ich ratyfikacja i wejście 
w życie stworzy niezbędne 
przesłanki pozytywnego u- 
regulowar.ia innych waż­
nych spraw na naszvm 
kontynencie i dalszego 
ko nstnikty wnego rozwoj u 
sytuacji w Europie. Nato­
miast ich odrzucenie przez 
parlament NRF stworzyło­
by niezwykle poważną i 
brzemienną w skutki prze­
szkodę na tej drodze.

1) Strony zgodnie stwier 
dzają. że polska granica 
zachodnia została uregulo­
wana w rozdziale IX u- 
mowy poczdamskiej,

2) strony zgodnie stwier­
dzają, że istniejąca linia 
graniczna stanowi za­
chodnią granicę państwo­
wą Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Jest to po­
twierdzenie faktu, że ist­
niejąca granica jest gra­
nicą państwową, ustaloną
1 utrwaloną.

Stwierdzenia dotyczące 
przebiegu i charakteru za­
chodniej granicy Polski 
wzmocniono dodatkowo 
postanowieniami przewidu­
jącymi nienaruszalność 
granic, poszanowanie in­
tegralności terytorialnej i 
wyrzeczenie się roszczeń 
terytorialnych. Postanowie­
nia te z kolei podkreślono 
stwierdzeniem, że obie 
strony są nimi związane 
tergz i na przyszłość oraz, 
że obie strony nie mają 
roszczeń terytorialnych 
wobec siebie i nie będą 
wysuwać takich roszczeń w 
przyszłości.

W artykule III strony 
zobowiązały się „podejmo­
wać dalsze kroki zmierza­
jące do pełnej normaliza­
cji i wszechstronnego roz­
woju swych wzajemnych 
stosunków”. W ten sposób 
wyrażona została zgodność 
poglądówr, że wejście w 
życie układu i jego realiza­
cja warunkują dalszy roz­
wój stosunków polsko-za- 
ch od nio niemieckich. Zgod­
nie z postaniowieniami u- 
kładu strony będą dążyć 
do intensyfikacji współpra­
cy w różnych dziedzinach, 
co — jak podkreślono — 
leży we współnym intere­
sie obu krajów.

Układ określony został 
w? swym tekście jako trwa­
ła podstawa wzajemnych 
stosunków.

Chciałbym z całą mocą 
podkreślić — oświadczył 
min. Olszowski — że u- 
kład stanowi jedyną możli 
wą do przyjęcia platformę 
dla naszych stosunków'' z 
NRF. Jesteśmy zaintereso- 
w*ani wejściem w życie te­
go układu i gotowi jesteś­
my wykonywać w dobrej 
wierze jego postanowienia. 
Będziemy podeimow*ać dal 
sze kroki w celu rozszerzę 
nia współpracy i pełnej 
normalizacji stosunków z 
NRF. Natomiast nie zro­
dzimy się nigdy na poda­

cie jakichkolwiek i z kim­
kolwiek rokowań. które by 
zmierzały do osłabienia 
lub podważenia postano­
wień układu. Stanowisko 
ZSRR w sprawie ratyfika­
cji układów moskiewskie­
go i warszawskiego, przed 
stawione w przemówieniu 
Leonida Breżniewa na 
XV zjeździe radzieckich 
związków zawodowych, od 
powńada w pełni stanowi­
sku Polski. Podzielamy je 
i popieramy.

Układy moskiewski i 
warszawski, choć jeszcze 
nie weszły w życie, przy­
niosły już wiele pozytyw­
nych skutków dla sytua­
cji w Europie. Ugrunto­
wał się sprzyjający klimat 
dla podjęcia przygotowań 
do ogólnoeuropejskiej kon­
ferencji w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy. 
Istnieją obecnie wszystkie 
warunki dla przejścia do 
fazy praktycznych przygo­
towań do konferencji.

Nawiązując do ostrej ba 
talii politycznej, która to­
czy się w NRF w sprawie 
ratyfikacji . układów mo­
skiewskiego i warszawskie 
go oraz do próby obalenia 
rządu kanclerza Brandta 
przy pomocy tak zwanego 
konstruktywnego wotum 
nieufności — S. Olszowski 
określił tę próbę jako pro 
wokacyjne wyzwanie dla 
polityki odprężenia w Eu­
ropie. Prawica chrześci­
jańskiej demokracji stero­
wana przez Straussa i Ba­
rzeła, korzystająca z jaw­
nego poparcia sił rewizjo­
nistycznych, nacjonalisty­
cznych i neohitłerow- 
skićh nadal forsuje kurs 
zmierzający do wprowadza 
nia w błąd opinii światowej 
i przeciwstawna się tenden 
cjom odprężeniowym w 
Europie. W swym polity- 
tycznym awanturnictwie 
siły prawicowre i zimno- 
wojenne — wr antykomu­
nistycznym zaślepieniu — 
nie liczą się z właściwie 
pojętymi interesami NRF 
i ze stanowiskiem państw 
europejskich zarówno na 
Wschodzie jak i na Za­
chodzie. Politycy zachod- 
nioniemieccy reprezentują­
cy realistyczną orientację 
nieraz wyrażali obawę o 
ujemne dla międzynarodo­
wej reputacji i pozycji 
NRF konsekwencje fiaska 
ratyfikacji układów\

Ratyfikacje układów mo­
skiewskiego i warszaw­
skiego leżą przede wszyst­
kim wr interesie NRF. O- 
gromną zaiste odpowie­
dzialność wzięliby na sie­
bie ei politycy zachodnio- 
niemieccy, którzy przez 
odrzucenie ratyfikacji po­
zostawiliby otwartym źró­
dło napięć na naszym 
kontynencie. Jest to nie 
tylko odpowiedzialność wo 
bec własnego państwa i 
społeczeństwa, ale w isto­
cie wobec całej Europy i 
jej przyszłości.

Droga normalizacji sto­
sunków z NRF — zważyw 
szy istniejącą tam sytuację 
polityczną — nie będzie pro 
sta ani łatwa. Będzie wyma 
gała wiele czasu i wysiłku. 
Aby likwidować bariery i 
usuw^ać przeszkody, które 
przeszłość nagromadziła 
między oboma państwami 
i społeczeństwami, z na­
szej strony — powiedział 
min. Olszowski — jesteś­
my gotowi do podjęcia wy 
siłku, jaki jest konieczny 
dla rozpoczęcia procesu 
usuwania tych trudności. 
Obecnie należy przystąpić 
do opracowania programu 
rozwoju współpracy mię­
dzy obomg państwami w 
różnych dziedzinach.

Jesteśmy gotowi po wej­
ściu układu wt życie, uczy­
nić to, co od nas zależy, 
aby normalizację stosun­
ków między Polska a NRF 
napełnić żywa treścią. Ta­
kiego samego stanowiska 
oczekujemy od strony za- 
chodnioniemipckiej. Uwa­
żamy, że omawiany układ 
stwarza historyczną szan­
sę ułożenia stosunków mię 
dzy Polską a NRF na no­
wej podstawie. Jest to 
szansa rozpoczęcia norma­
lizacji stosunków, a zara­
zem wniesienia wspólnego 
wkładu w' umocnienie po­
koju i bezpieczeństwa w 
Europie.

Za 10 złotych
„Polski Fiat" „Wartburg” „Syrena-104“
motocykle, motorowery, telewizory (kolor!), magnetofo­
ny, radioodbiorniki, fotoaparaty, lodówki, zegarki
ORAZ SETKI INNYCH WARTOŚCIOWYCH NAGRÓD

ale tylko
w WIELKIEJ LOTERII FANTOWEJ

„Dziennika Bałtyckiego“ i MK FJN w Bdyni
Jeszcze tylko kilka dni sprzedaży losów, które naby­

wać można w kioskach „Ruchu" oraz u sprzedawców 
w domach towarowych we Wrzeszczu i w Sopocie. 
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27 bm, bawiący w 
Polsce radziecki kosmo- ^ 
nauta Aleksie,i Jelisie- 
jew złożył wizytę w 
ZG TPPR.

Na zdjęciu: podczas V
spotkania. Od prawej — ( 
wiceprzewodniczący ZG 
TPPR Józef Ozga-Mi- S 
chalski, A. Jelisiejew, 
przewodniczący ZG 
TPPR Jan Szydlak.

CAF-Uchymiak-Tele- 
foto

STATK
w PORTACH

GDAŃSK

„Piotr Dunin”, „Stefan 
Czarniecki” „Sopot”, „Wróż­
ka”, „Sandomierz” — poi.. 
„Nevhaven” — liber., „Bhai- 
rab” — pakist., „Patria” — 
NRF, „Kingisepp” — radź., 
„APJ Sushma” — hind.. 
„Bournemouth” — grec.

Po węgiel: „Ziemia Bydgos­
ka” — poi., „Simon” — norw., 
„Weelington” — bryt.

GDYNIA

„Nowowiejski”, „Staszic” 
„Hanka Sawicka”, „Słowacki”, 
„Chopin”, „Świnoujście”, „Oj­
ców”, „Szczecin”, „Adolf 
Warski” — poi., „Indian Trust” 
— hind., „Utric” — norw., 
„Wildrecht” — holend., „Bue- 
noventura” i „Arimeda” — 
NRF, „Rionges” — radź., 
„Georgios” i „Athen” — grec.

Po węgiel: „Eira” — fiń.,
„Sir John Wright” — bryt., 
„Gyda C.” — NRF.

(czes)

W Gdańsku odbywa się 
i Zjazd Polskiego Towarzystwa 

Kardiologicznego
W sali Teatru „Wybrze- Biologicznego prof. dr 

że” w Gdańsku rozpoczął rned. Mieczysław Gamski, 
wczoraj obrady I Zjazd a następnie prof, dr med. 
Polskiego Towarzystwa Edmund Zera, który jest 
Kardiologicznego. W zjeź- prezesem Polskiego Towa- 
dzie bierze udział ponad rzystwa Kardiologicznego. 
300 kardiologów z kraju i W imieniu gospodarzy mia- 
zfgranicy, którzy w ciągu sta gości powitał z-ca prze- 
trzech dni dzielić się bę- wodniczącego Prez. MRN dr 
dą najnowszymi spostrze- Bronisław Maryniuk, zaś 
żeniami naukowymi na te- prof, dr inż. Robert Sze- 
mat różnego rodzaju cho- walski uczynił to w imie- 
rób układu krążenia, w niu Gdańskiego Towarzy- 
tym — epidemiologii cho- stwa Naukowego. W imie- 
roby wieńcowej. Wysu- niu gości zagranicznych 
nięte (w oparciu o kon- zjazd powitał przewodni- 
kretne dane z wielu regio- czący Towarzystwa Kar- 
nów Polski) wnioski staną diologicznego w NRD, prof, 
się wytycznymi dla instan- dr H. Trenckmann. 
cji wykonawczych, a więc 
centralnych i terenowych 
władz resortu służby zdro­
wia.

(ad)
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szenia na wyższy poziom 
pracy szkół i administra­
cji oświatowej. Przedsta­
wiony projekt odzwiercie­
dla decyzje VI Zjazdu 
PZPR. Służy on rozwojo­
wi nowoczesnej oświaty w 
Polsce,, łączy harmonijnie 
w jedną nierozerwalną ca­
łość — prawa i obowiązki 
całego stanu nauczyciel­
skiego.

Jako pierwszy w dysku 
sji zabrał głos, przema­
wiający w imieniu Klubu 
Poselskiego PZPR pos. 
Andrzej Werblan. Zwró­
cił on uwagę na doniosłe 
konsekwencje uchwalenia 
przez Sejm karty praw i 
obowiązków nauczyciela. 
Ustawa normuje kompłek 
sowo, a zarazem nowo­
cześnie i korzystnie, wszy­
stkie zasadnicze sprawy 
stanu nauczycielskiego 
Znajduje w niej pełny wy 
raz wielkie znaczenie, ja­
kie partia i rząd przywią­
zują do sprawy oświaty, 
do wychowania młodzieży, 
do pracy wychowawców i 
nauczycieli.

Mówca podkreślił, że no 
wa ustawa jest bardzo 
ważnym, ale niejedynym o- 
gniwem w systemie przed­
sięwzięć podejmowanych 
przez państwo dla podnie­
sienia kształcenia i wycho 
wania do poziomu obecne­
go etapu rozwoju socjaliz­
mu. Uznanie przez lutowe 
VIII Plenum KC PZPR 
upowszechnienia szkoły 
średniej za cel polityki oś­
wiatowej partii, otworzyło 
perspektywę kształtowania 
systemu szkolnego zgodnie 
z wymogami współczesny­
mi i na miarę przyszłych 
potrzeb socjalizmu.

Podkreślając wagę kwa­
lifikacji nauczycielskich, 
A. Werblan zwrócił uwa­
gę na kluczowe znaczenie 
właściwego dopływu no­
wych sił do zawodu nau­
czycielskiego; interes społe 
czny wymaga, aby do za-

Uczestników zjazdu oraz 
przybyłych gości, wśród 
których był sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Tadeusz 
Fiszbach oraz zastępca 
przewodniczącego Prez. 
WRN Łukasz Balcer, przy­
witał przewodniczący
gdańskiego oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Kar-

Publicystyka kulturalna 
tematem dyskusji

w Komisji Kultury KW PZPR
Wczoraj odbyło się po- Gdańska (wiele rzeźb, o- 

siedzenie Komisji Kultury fiarowanych przez artystę 
Komitetu Wojewódzkiego miastu, zdobi gdańskie 
PZPR w Gdańsku, na place, skwerki itp.). Od- 
którym głównym tema- znaczenie nadane przez 
tem dyskusji była publi- Radę Państwa, wręczyli 
cystyka kulturalna w pra- twórcom sekretarz KW 
sie Wybrzeża. Obecni na PZPR Tadeusz Fiszbach i 
spotkaniu dziennikarze o- sekretarz Prezydium MRN 
raz przedstawiciele środo- w Gdańsku Franciszek 
wisk twórczych wypowia- Wojtyło. (ak)

Człowiek na morskim 
statku transportowym“

Wczoraj w Wyższej Szko ż. w. D. Dudy i dr. L. Mi­
le Morskiej w Gdyni od- liana, „Problemy medycz- 
była się interesująca kon- ne w aspekcie nowoczes- 
ferencja naukowa pod ha- nych statków” — doc. dr. 
słem „Człowiek na mor- hab. W. Ejsmonta, „Pol­
skim statku transporto- skie budownictwa okręto­
wym”, w której udział we a zagadnienia bytowe 
wzięli przedstawiciele nau załóg” — doc. mgr. inż. 
ki i armatorów floty han- W. Orszuloka.
dlowej i rybackiej, projek­
tanci i konstruktorzy stat­
ków, lekarze, socjolodzy i 
psycholodzy związani z go
spodarką morską. , . ,, .

„ , . , , odpowiedz na następującePrzedstawione zostały ^ ,

W dyskusji, którą prowa 
dził prof, mgr inż. Witold 
Urbanowicz, liczni dysku­
tanci starali się znaleźć

5śniej Pytania: w łakim kierunku 
powinien pójść rozwój re-

dali się za rozszerzeniem 
wachlarza problemów po­
ruszanych w publikacjach 
na tematy kulturalne. Ze­
brani wysłuchali również 
informacji o przebiegu re­
alizacji uchwały Egzekuty­
wy KW PZPR, dotyczącej 
rozwoju społeczno-kultu­
ralnego pisma Wybrzeża 
„Litery”.

Miłym akcentem spot­
kania była dekoracja Krzy 
żami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski dwój 
ga wybrzeżowych twór­
ców: pisarki Marii Prusz­
kowskiej, autorki popular­
nych wśród czytelników 
powieści oraz artysty rze­
źbiarza Alfonsa Łosow- 
skiego — m. in. autora 
wielu rekonstrukcji rzeź­
biarskich przy odbudowie

główne tezy
przygotowanych 7 ref era- 
tów zbieżnych z hasłem ^6w statkow
konferencji. A oto tytuły i P^zloSci, czy projekto-
autorzv niektórych z nich: wanl* Pstrzeni s°cjal-
„ . , . . nej na statkach budowa-.Postęp techniczny we

.. . . . „„„„ nych aktualnie jest zado-flocie jako czynnik reorga 17
, j . , ___ _ walające, jak powinien wvmzacji Środowiska mary- gl,da? statek " przyszlości,

nar »kiego ” — doc. dr. kpi. ahy spełniał wymagania
medyczne itp.?

Załoga GPRD- najlepsza 
wśród krajowych drogowców

$ Dokończenie ze str. 1
towców i Drogowców Eu­
geniusz Kolka.

Dyrektor GPRD inż. 
Aleksander Suski przypo-

załogę GPRD oczekują o 
ok. 25 proc. większe zada­
nia niż te, które zrealizo­
wała w całym ubiegłym 
20-leciu. Wiąże się to prze­
de wszystkim z pilną po

mniał powstanie, rozwój i trzebą budowy nowych 
cały 20-letni okres dzia- tras i węzłów komunika- 
, . , . . . , . , cyjmych oraz zadaniami o-
łalnosei przedsiębiorstwa, cz€kującyrai te prze dsięb Lor
wskazując na dynamiczny stwo w zakresie przebudo- 
wzrost zadań w bieżącym wy ciągów komunikacyj- 
roku i w przyszłych latach. nych w Trójmieście i w 
Wystarczy powiedzieć, że jego okolicy, 
w ciągu najbliższych 6 lat

1,3 miliona polskich turystów
odwiedzi kraje socjalistyczne w br.
WARSZAWA (PAP). Pro Otwarcie granicy z NRD 

gnozy na rok 1972 prze- wykazało najlepiej, jak
widują, że ok. 1 350 tys. 
polskich turystów odwie­
dzi kra*e socjalistyczne.

wielkim powodzeniem cie­
szy się u nas turystyka za­
graniczna i jak wielkie

Po raz pierwszy liczba ta ma szanse rozwoju. W tym 
przekroczy 1 milion. Trze- roku nasz zachodni sąsiad 
ba bowiem pamiętać, że w będzie z pewnością part- 
1970 r. podróżowało 755 nerem nr 1 w naszej tu­
ty». naszych rodaków, a rystyce międzynarodowej, 
w 1971 r. 906 tys. W roku ubiegłym na pier-

Wyraźne ożywienie mię- wszym miejscu była CSRS 
dzynarodowego ruchu tu- — 213 tys. polskich oby- 
rystycznego nastąpiło w wateli odwiedziło ten kraj 
ostatnim okresie dzięki (statystyka obejmuje także 
uproszczeniom przepisów strofę konwencyjną), ZSRR
dotyczących m. in. turysty- 200 tys., NRD 197
ki zagranicznej. Wyjeżdża- tys., Węgry — 118 tys.,
jący korzystają z ułatwień Bułgarię — 88 tys., Jugo- 
w załatwianiu spraw pasz- sławię — 62 tys. i Rumu- 
portowych, biura tury- nię 29 tysięcy. Tylko 12 
styczne załatwiają szereg proc. polskich turystów 
spraw od ręki, obniżone korzystało z wycieczek or- 
zostały opłaty, rozszerzona ganizowanych przez biura 
została ilość punktów podróży. Nasi rodacy chę- 
sprzedaży dewiz przy jed­
noczesnym podwyższeniu

tniej podróżują indywidu­
alnie. Gdyby poprawiła się 

limitów. Nie bez znaczenia organizacja i poziom świad
jest także fakt, iż wpro 
wadzony został system ra­
talnych spłat za droższe 
wycieczki zagraniczne.

czonych usług, biura podró 
ży miałyby z pewnością 
więcej klientów.

Szczególnie miłym ak­
centem KSR było przeka­
zanie przez wiceministra 
Olewińskiego załodze GERD 
sztandaru przechodniego 
ministra komunikacji i 
ZG Z w. Zaw. Trans, i Dro­
gowców za zajęcie I miej­
sca we współzawodnictwie 
międzyzakładowym w 1971 
r. Następnie odbyła sią de­
koracja zasłużonych pra­
cowników przedsiębiorstwa. 
Trzech z nich otrzymało 
odznaczenia państwowe, oś 
miu wręczono honoro­
we odznaki „Zasłużonym 
Ziemi Gdańskiej”, siedmiu 
— odznakę „Za Zasługi 
dla Gdańska”, 15 otrzyma­
ło odznaki „Przodujący 
Drogowiec” i tyleż osób od­
znaki „Przodownik Pra­
cy Socjalistycznej”, zaś 
8 pracowników — honoro­
we odznaki związkowe. 
Wiceprzewodniczący Pre­
zydium MRN Kazimierz 
Rynkowski w dowód uzna­
nia za rozbudowę arterii 
komunikacyjnej w Gdań­
sku przekazał przyznaną 
przez Prezydium MRN 
przedsiębiorstwu odznakę 
„Za Zasługi dla Gdańska”.

W drugiej części KSR, 
połączonej z uroczystym 
obchodem 20-lecia przed­
siębiorstwa, wystąpił zes­
pół wokalny GPRD i re­
gionalny Zespół Pieśni i 
Tańca z Kartuz.

Ze względu na kontro­
wersyjność wygłaszanych 
w czasie dyskusji poglą­
dów, związanych z hasłem 
konferencji, do tematu te­
go powrócimy w obszer­
niejszej publikacji.

M. L.

wodu tego trafiali ludzie stanowić czynnik mobili- 
wielkich uzdolnień i szcze- żujący samych nauczycieli 
gólnych cech charakteru, do stałego podnoszenia 
Omówił on następnie zada swych kwalifikacji, 
nia oświaty i wychowania . . ,
w przygotowaniu społe- Podkreślając, ze projekt 
czeństwa do uczestnictwa ustawy rzeczywiście od- 
w rewolucji naukowo- zwierciedla dążenia środo- 
technicznej. Wiąże się z W1fk bezpośrednio mą za- 
tym potrzeba podnoszenia interesowanych, H. oe Fiu- 
poziomu nauczania, reali- oswiadczył ze Klub
zacji postulatów ustawicz- P°sełski SD będzie gioso- 
nego kształcenia i szczegół wa<^ za Projektem ustawy 
nej dbałości o szybkie tvvraz z poprawkami przed- 
zwiększanie potencjału łożonymi przez komisję, 
twórczego nauki i kultu- Na zakończenie dyskusji 
ry. Niezbędne jest też kon- nad rządowym projektem 
sekwentne rozwijanie ta- ustawy — karta praw i o- 
kiego systemu wychowaw- bowiązków nauczyciela, głos 
czego, w którym tradycyj- zabrał prezes Rady Mini- 
ne cnoty obywatelskie ze- strów — Piotr Jaroszewicz, 
spolą się z nowymi war- Podkreślił on, że wśród 
teściami, jakie wniósł so- problemów składających 
cjalizm. się na obecną politykę

Mówca stwierdził na za- bar^ ’ rządu, miejsce 
kończenie, że wszystkie pierwszoplanowe zajmują 
organizacje i instancje par sprawy oświatjy szko lnic- 
tyjne będą się nadal tro- twa wyższego i wychowa- 
szczyć o rozwój oświaty, o rda- Przyznany im został 
właściwą i konsekwentną priorytet i wysoka ranga 
realizację karty praw i o- w działaniu władz, 
bowiązków nauczyciela. wystąpieniu premiera

_ . . ... Sejm przyjął w głosowaniu
Przemawiając w imieniu ustawę — karta praw i 

Klubu Poselskiego ZSL pos. obowiązków nauczyciela. 
Zygmunt Surowiec pedkre- w kolejnym punkcie po­
sili istotne znaczenie, jakie rządku obrad odbyło się 
dra rozwiązywania próbie- pierwsze czytanie rządo- 
mow w dziedzinie oświaty Wych projektów ustaw: o 
i nauki mieć będzie uchwa terenach budownictwa je­
lenie przez Sejm karty dnorodzinnego i za gród o- 
praw i obowiązków nau- wego oraz podziale nieru- 
czycielą. Wychodząc na- chomości w miastach i o- 
przeciw społecznym potrze- siedlach a także zmianie 
bom projekt ustawy stwa- ustawy o gospodarce tere- 
rza lepsze warunki dla dal nami w miastach i osie- 
32ego rozwoju naszego dlach oraz ustawy o wy- 
szkolnietwa, oświaty i nau- łączeniu spod publicznej 
ki ~ spełnia więc tym sa- gospodarki lokalami do- 
mym ważną rolę społecz- mów jednorodzinnych i lo- 
ną, polityczną i gospodar- kali w domach spółdzielni 
cza- mieszkaniowych.

Poseł przedstawił następ ^ sprawie tej głos za- 
nie niezbędne przedsięwzię Drał minister gospodarki 
cia, jakie należy podjąć w terenowej i ochrony środo- 
odniesieniu do szkolnictwa wlska Jerzy Kusiak,
na wsi w toku doskonale- Podkreślił on, że pierwszy 
nia systemu edukacji na- z Projektów ustaw stwarza 
rodowej. Wskazał też na korzystniejsze warunki dla 
fakt, iż „karta” stwarza rozwoju budownictwa jed- 
nowe, korzystne warunki norodzinnego. Drugi zaś 
dla nauczycieli. Zyskała o- projekt rządowej ustawy 
na ich pełną aprobatę w rozszerza możliwości na- 
trakcie konsultowania pro- bywania małych domów o- 
jektu z szerokimi rzeszami raz lokali w dużych bu- 
wychowawców, dynfcach przez spółdzielnie

Wyrażając przekonanie, mieszkaniowe i osoby pry- 
że nauczyciele uczynią watne- Oba te projekty 
wszystko, aby jak najle- zmierzają do zapoezątko- 
piej przygotować młode po wan^a pełnej realizacji za­
kole nie do pracy i aktyw- sady. .Jednego mieszkania 
nego uczestnictwa w życiu dla Jednej rodziny i przy- 
społecznym, . Z. Surowiec n0SZ£> obopólne korzyści, 
stwierdził, że Klub Poseł- zarówno obywatelowi jak 
ski ZSL popiera projekt * państwu, 
karty praw i obowiązków Sejm, na wniosek kon-

Brązowy medal Źędzickiego
na mistrzostwach Europy
Jak już informowaliśmy, Uroczystość zamknięcia mis- matach katowickiej hali wi- 

we środę późnym wieczorem trzostw w stylu wolnym o- dowiskowo-sportowej walkach 
zakończyły się w Katowicach raz dekoracja mistrzów wy- najlepszych zapaśników stylu 
finałowe walki mistrzostw E- padła podobnie imponująco, wolnego w Europie stoczono

nauczyciela
prawkami

po-
wnies Lanymi

wentu seniorów, postano­
wił skierować zreferowane

przez Sejmową Komisję Oś- Projekty ustaw do sejmo- 
wiaty i Wychowania i bę- wych komisji: Budownic- 
dzie głosował z.a jej uch- twa 5 Gospodarki Komunał
waleniem.

W imieniu Klubu Posel­
skiego SD wygłosił prze­
mówienie pos. Henryk de

nej oraz Prac Ustawodaw­
czych.

Na tym Sejm zakończył 
swoje trzecie plenarne po-

Fiumel. Podkreślił on głę- sadzenie w obecnej ka- 
boką wymowę faktu, iż z dencji. 
dobrodziejstw wprowadza-

Brązowy medalista mistrzostw Europy w zapasach w stylu wolnym 
wadze 57 kg Żędzicki (po prawej) w walce z Kuleszowem (ZSRR).

CAF-telefoto K. Seko
uropy w zapasach w stylu jak otwarcie imprezy w po­
wolnym. Poza wspomnianym niedziałek.

ogółem 256 walk w czasie 
1 745 min. Srednł czas walk —

juz przez nas Pawłem Kur- Po jednym dniu przerwv, 6,48 miń. Liczba punktów 
czewskim, który zdobył w wa- w sobotę reprezentanci 24 technicznych — 1 345, liczba
dze 90 kg brązowy medal, do państw' staną znów na ma- ostrzeżeń'— 394. Oddano wal-
grona medalistów mistrzostw tach, aby stoczyć pojedynki kowerem dwie walki. Przez
Europy wpisał się również o tytuły mistrzów Europy w położenie na łopatki odnie-
Zbigniew Żędzicki, zdobywa- stylu klasycznym,
jąc brązowy medal w wadze * * i
57 kg.

siono 110 zwycięstw. Kontu­
zji było — 2. Dyskwalifikacji

Delegacja węgierskiego MTS
przebywa od wczoraj w Gdańsku

W trwających trzy dni na jednostronnych — 15, obu-
stronnych nie było. Zwycię­
stw punktowych normalnych 
— 97, _ zwycięstw punktowych 
wysokich — 17, remisów — 
13. Wszystko to obliczył mi­
nikomputer polskiej pro­
dukcji K-202, zastosowany po 
raz pierwszy w historii mis­
trzostw zapaśniczych Europy.

Do Gdańska przybyła 
wczoraj delegacja węgier­
skiego MTS (odpowiedni­
ka naszego GKKFiT). W

Wczoraj, delegacja wę­
gierska zwiedziła oliwską 
WSWF oraz przeprowadzi-

skład delegacji wchodzą: la rozmowy z kierownic-
Kozmanovics Endre — dy- twem uczelni, z rektorem 
rektor Departamentu Nau- doc. dr. Ludwikiem Deni- 
uki i Kształcenia Kadr w
MTS, Moruay Bela — kie­
rownik wydziału kształce­
nia kadr tegoż departa­
mentu i Balyi Istvan — 
kierownik wydziału nau­
ki. Delegacji towarzyszy z 
ramienia Departamentu 
Nauki i Kadr GKKFiT dr 
Jerzy Anyżewskl.

Głównym tematem zain­
teresowań delegacji w cza­
sie jej pobytu w Polsce 
jest kształcenie kadr dla cja zwiedzi Gdańsk oraz

Masowy turniej 
piłkarski

siukiem, a następnie spot- ly"'r™(£0”7“"™
kała się W MKKFiT W Gdańsku-Siedlcach odbyło się 
„ , , . . , uroczyste otwarcie turnieju
Udansku Z J6gO przewód- piłki nożnej drużyn podwór-
niosącym Wacławem Jur- ^
kiewiczem, który zapoznał »Pod Tarasami” dla uczczenia 

... , . , święta 1 Maja oraz 27 rocznicywęgierskich gości ze stru- zwycięstwa nad faszyzmem.
kturą naszych komitetów Do rozgrywefc stanęła 

kordowa liczba 83 zespołów, 
kultury fizycznej i tury- W tym 51 drużyn mlodzieżo- 

, , , ,. wych i 32 starszych. Otwarcia
styki oraz z problemami turnieju dokonał sekretarz ZM
sportowymi i turystyczny- TK^F stefan Kucharski, a w J czasie przemarszu przygrywa- 
tui Gdańska. ła orkiestra młodzieżowa szko

ły 68 pod kierownictwem mgr. 
Dziś węgierska delega- Kazimierza Czai.

Rozgrywki odbywać będą
potrzeb kultury fizycznej niektóre jego obiekty spor- ^dzTany^T^t n^Tilka ^Z"- 
oraz struktura zarządzania towe, a następnie odleci do godni.

Warszawy. (st)naszym sportem. (Al).

nej ustawy korzystać bę 
dzie duża grupa pracowni­
ków — tych, których 
szczytnym powołaniem jest 
nauczanie i wychowywanie 
młodego pokolenia naszej 
socjalistycznej ojczyzny.

Karta praw i obowiąz­
ków nauczyciela, wycho­
dząc naprzeciw postulatom 
szerokich rzesz społeczeń­
stwa — stwierdził mówca 
— podnosi rangę zawodu 
nauczycielskiego, a jedno­
cześnie jego atrakcyjność, 
co niewątpliwie powinno 
przyczynić sie zarówno do 
zwiększenia napływu kan­
dydatów do tego zawodu 
spośród uzdolnionej i war­
tościowej młodzieży, jak i

Czy Muskie zrezygnuje i?
WASZYNGTON (PAP). 

Korespondent PAP, J. 
Dziedzic pisze:

Po całodziennych kon­
sultacjach, które senator 
ze stanu Maine, Edmund 
Muskie, przeprowadził 26 
bm. w Waszyngtonie z 
gronem swych doradców i 
przedstawicielami kół, któ­
re popierały jego kandyda­
turę, rozeszły się ostatnio 
pogłoski, że Muskie ma za­
miar zrezygnować z dal­
szych zabiegów o kandy­
daturę na prezydenta USA 
z ramienia partii demokra­
tycznej.

J e d noc ze śn ie po dano d o 
wiadomości, że anulował 
on swą planowaną poprze­
dnio podróż do stanu Ohio, 
gdzie w najbliższy wtorek 
odbędą się kolejne prawy­
bory. Muskie, który już 
mniej więcej półtora roku 
temu rozpoczął własną 
kampanię przedwyborczą i 
uważany był ongiś za czo­
łowego kandydata demokra 
tów, poniósł szereg dotkli­
wych porażek, zwłaszcza 
na Florydzie oraz w sta­
nach Wisconsin, Pensylwa­
nia i Massachusetts. Niepo­
wodzenia te przyniosły mu 
z kolei tzw. złą prasę oraz 
trudności finansowe, gdyż 
różne osobistości i ugrupo­
wania deklarujące udzie­
lenie mu finansowego po­
parcia, wycofały swe ofer­
ty.

Rezygnacja Muskiego po­
zostawiłaby na placu boju 
praktycznie tylko dwóch 
poważnych kandydatów de­
mokratycznych : senatora
Huberta Humphreya, byłe­
go wiceprezydenta USA i

kandydata na prezydenta 
w poprzednich wyborach, 
który nieznacznie tylko 
przegrał z Nixonem oraz 
bardziej od niego radykal­
nego i odnoszącego większe 
sukcesy niż przepowiadano, 
senatora George McGover- 
na, który ze sprawy wojny 
wietnamskiej uczynił głów­
ny temat swej kampanii 
oraz zdobywa coraz więk­
sze powodzenie wśród mło­
dzieży, liberalnej demokra­
cji i części robotników. 
Niespodzianką było to, że 
Muskie mimo polskiego po­
chodzenia nie zdobył po­
parcia w Pensylwanii, 
gdzie zamieszkuje duża 
część Polonii amerykań­
skiej.

Krytyka przemówienia Nixona • 148 posiedzenie' ' " paryskiej

Siły wyzwoleńcze 
na bazy reżimowe w

kontynuują natarcie
Wietnamie południowym

NOWY JORK, LONDYN, znalazły się na zachodnich zwoleńczych w górzystych mówienie telewizyjne, w 
PARYŻ (PAP). — Jak wy peryferiach miasta. Do- okolicach Wietnamu połud którym zapowiedział wy­
nika z licznych doniesień wódcy wojsk reżimowych niowego zestrzelono 17 sa- cofanie z Wietnamu jesz-
napływających z Sajgonu, stwierdzają, że podległe im molotów nieprzyjacielskich, cze 20 tysięcy żołnierzy a- 
wietnamskie siły wyzwo- jednostki poniosły ciężkie wzięto do niewoli licznych merykańskich, ale nie od- 
leńcze kontynuują natarcie straty i znajdują się w żołnierzy armii reżimowej wołał bombardowań DRW. 
na Quang Tri i inne bazy tym momencie na ostat- i zdobyto wiele broni. Oświadczenie Nixona wy
reżimowe na terytorium niej linii obronnej przed 24 kwietnia unicestwio- wołało krytyczne głosy wie 
Wietnamu południowego, miastem. no lub rozproszono wszyst- lu członków Kongresu.
Natarcie wspierane jest Jednocześnie trwa ofen- kie siły nieprzyjacielskie, « * ,
przez czołgi i artylerię. Na sywa s-ił wyzwoleńczych które były czynne na linii
południowy-zachód od mia na miasto Kontum. Głów- obronnej na północ i pół- PARYŻ (PAP), Kores- 
sta Dong Ha, które znała- ny doradca amerykański nocny-zachód od Kontum. pondent PAP, Paweł Wa-
zło się ubiegłej nocy pod przewiduje ostateczne na- 25 kwietnia siły wyziwo- sielewski informuje:
ostrzałem rakiet i ogniem tarcie sił wyzwoleńczych leńcze ostrzelały miejsca- We czwartek w ośrodku 
artylerii, trwają ciężkie na piątek. we lotnisko, wyrządzając konferencji międzynarodo-
walki. Reżimowe dowódz intensywne ooeracie lot tam P°ważne szkody. We- wych w stolicy Francji 
two północnego regionu . , > lervSSn dłuS innych doniesień na- odbyło się 148 plenarne
stwierdza, że sytuacja jest nie zahamowały dotych- P^wających do Hanoi, w posiedzenie paryskiej kon-
krytyczna. Walki maja „ . .
krwawy przebieg. Zginęło czas °Jen3ywy wyzwoleń- kwietniu zanotowano w ferencji w sprawie Wiet- 

Wietnamie południowym namu. W posiedzeniu1.1 wciwy ' n Wietnamie poiuaniowym namu. w posiedzeniu u-
lub odniosło rany kilku- t,rudnione nienomvślna nol üiC7'ne wypadki buntu i czestniezyli szefowie wszy-

dezercji w armii sajgoń- stkich czterech delegacji.
Przewodnicząca delega-

dziesięciu Amerykanów z ^dmone niepomyślną po 
jednostek, które nadal fdą. Amerykańskie samo 
wspierają działania obron- ^ty^ bojowe i_ okręty bom- 
ne sajgońskich wojsk reżi- ba^dował_y rejon DRW w 
mowvch odległości około 80 km od

Hajfongu.
Według doniesień i 27 * • *

kwietnia po południu, siły HANOI (PAP). — Agen-

• * • cji TRRRWP i minister
spraw zagranicznych tego 

PARYŻ, WASZYNGTON rządu, pani TM Binh zło- 
(PAP). — We środę wie- żyła przed rozpoczęciem 
ozorem prezydent USA obrad krótkie oświadcze- 

wyzwoleńcze atakujące cja prasowa VNA, powo- Nixon udał się na Flo- nie, w którym podkreśliła, 
Quang Tri, wyparły we łując się na agencję Wy- rydę, gdzie spędzi kilka że z przemówienia prezy- 
czwartek oddziały sajgoń- zwolenie donosi, że w. dni w rezydencji Key Bi- denta Nixona wynika jas- 
skie na most nad przepły- diniach 24 i 25 kwietnia scayne. Na dwie godziny no, iż rząd amerykański 
wającą tamtędy rzeką i podczas ofensywy sił wy- przedtem wygłosił on prze nadal pragnie kontynuo­

wać politykę agresji wo

BERLIN (PAP). Korespondent 
PAP, Jerzy Tomaszewski pisze:

We środą 26 bm., krótko przed 
północą, obydwie strony zakomuni­
kowały o uwieńczeniu pełnym suk­
cesem rokowań w sprawie ogólnego 
układu komunikacyjnego między 
NRD a NRF. Przez całą środę kon- 
centroicała się na nich uwaga tu­
tejszej opinii publicznej. Pierwotnie 
zakończenie rokowań przewidywane 
było na późne god.ziny popołudnio­
we. Na ten czas do gmachu urzędu 
Rady Ministrów NRD zaproszeni 
zostali liczni przedstawiciele prasy. 
Telewizja i radio NRD rookół bu­
dynku i w sali posiedzeń zainsta­
lowały urządzenia do przekazywa­
nia wizji i dźwięku. Nie wyklucza­
no wówczas nawet możliwości pa­
rafowania układu.

Zgromadzeni dziennikarze z naj­
wyższą uwagą wysłuchali oświad­
czeń Kohla i Bahra oraz ich odpo­
wiedzi na pytania dziennikarzy. 
Obydwaj negocjatorzy wyglądali 
na mezw\Jkle zmęczonych a zara-

Kohl i Bahr równocześnie 
porozumienie

zem zadowolonych. Widać było na 
ich twarzach uczucie satysfakcji 
z możliwości poinformowania o po­
myślnych rezultatach rokowań. 
Przy odpowiedziach wzajemnie się 
uzupełniali dając wyraz zgodności 
poglądów. Dawało się odczuć atmo­
sferę pokojowego współistnienia, 
której torują drogę obopólne gesty 
dobrej woli. Zwracał uwagą fakt, 
że w odpowiedziach na pytania 
dziennikarzy wielokrotnie podkreś­
lano, iż układ będzie podpisany 
dopiero po ratyfikowaniu układów 
z Moskwą i Warszawą. Akcentowa­
no z całym naciskiem, żę jest to 
pierwszy układ między obu pań­
stwami niemieckimi. Ma on cha­
rakter układu międzypaństwowego, 
podobnie jak to się zazwyczaj dzie­

je przy regulowaniu analogicznych 
zagadnień komunikacyjnych między 
innymi państwami. Dano wyraz 
przekonaniu, jakie rezultaty osiąg­
nąć można w wypadku, jeśli drva 
równouprawnione państwa prowa­
dzą wspólne rokowania.

Kohl i Bahr wyrazili przy tyra 
przekonanie, że nie ma wątpliwo­
ści co do tego, że układ komuni­
kacyjny między NRD a NRF będzie 
układem wymagającym aprobaty 
organów ustawodawczych.

Na jedno z pytań Bahr odpowie­
dział, że układ nie obejmuje spraw 
transportu lotniczego, ale obydwie 
strony złożyły deklarację, iż w to­
ku dalszych rokowań sprawa ta 
może być podjęta. Wielokrotnie pod 
kreślano, że zrobiony został począ­
tek w normalizacji stosunków mię­
dzy NRD a NRF po 20 latach po- 
ważnych trudności. Wielkie zainte­
resowanie wywołała zapowiedź mo 
żliwości podróży obywateli NRD do 
NRF»

bec Wietnamu południowe 
go i że podtrzymuje swoje 
nierozsądne warunki, któ­
re blokują postęp konferen 
cji paryskiej.

Pani TM Binh stwierdzi­
ła, że delegacja TRRRWP 
podejmie wszelkie nie­
zbędne wysiłki, by dopro­
wadzić do sprawiedliwego, 
poi ity c zn eg o r o z wi ąz a n ia 
problemu połudmiowowiet- 
namskiego.

Przewodniczący delega­
cji DRW, minister Xuan 
Thuy oświadczył, że „wy­
powiedzi Nixona dowodzą, 
iż ciągle jeszcze istnieje 
głęboka przepaść między 
jego słowami a czynami”. 
Oświadczył on, że wkrót­
ce przybędzie do Paryża 
specjalny doradca delega­
cji DRW, Le Due Tho. któ 
ry prowadził m. in. pojf- 
ne rozmowy z doradca 
prezydenta Nixona H. 
Kiss innerem.
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Ocena I kwartału w woj. gdańskim

Wyniki gospodarcze 
mogą być jeszcze lepsze
W Prezydium Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w 
Gdańsku odbyła się wczo­
raj narada poświęcona o- 
cenie wyników gospodar­
czych naszego wojewódz­
twa w I kwartale br., 
którą przedstawił przewo­
dniczący Prezydium WRN 
Henryk Sliwowski. W na­
radzie udział wzięli: sekre­
tarz KW PZPR Wacław 
Banaś, kierownik Wydzia­
łu Morskiego i Komunika­
cji KW Adam Nowotnik 
oraz kierownicy i sekre­
tarze organizacji partyj­
nych jednostek gospodar­
czych, przedsiębiorstw bu­
dowlanych, handlu, wy­
działów i jednostek rów­
norzędnych WRN.

Wstępna analiza wyko­
nania zadań I kwartału br. 
przez poszczególne działy 
gospodarki narodowej wo­
jewództwa gdańskiego
wykazuje, że plan nie tyl­
ko został wykonany, lecz 
niejednokrotnie poważnie 
przekroczony. W przemy­
śle, który charakteryzuje 
się wysoką dynamiką 
wzrostu produkcji global­
nej oraz wzrostem wydaj­
ności pracy, przekroczenie 
operatywnego planu sprze 
dąży produkcji i usług 
wynosi ponad pół miliar­
da złotych. Jednocześnie 
fundusz płac wzrósł w 
tej dziedzinie wyżej niż 
średnia krajowa, tj. o 
przeszło 18 proc., a średnia 
płaca o ponad 10 proc. Po­
myślny przebieg ma rea­
lizacja zadań dodatkowych 
w ramach akcji „20 miliar 
dów”. Podjęte przez 
przedsiębiorstwa przemy­
słowe zobowiązania o łą­
cznej wartości 1 369 min 
zł zostały zrealizowane w 
ok. 22 proc. Budownictwo 
przekroczyło zadania pla­
nowe o 6,9 proc., rolnic­
two wykazało się 54-pro- 
centowym wzrostem sku­
pu żywca w porównaniu 
do ubiegłego roku (tj. o 20 
proc. wyżej niż średnio w 
kraju), a charakterystycz­
nym momentem w obrocie 
towarowym jest utrzyma­
nie równowagi rynkowej 
przy przeszło 17-proc, wzro 
ście siły nabywczej ludno­
ści województwa gdańskie­
go. Poprawie uległa też sy­
tuacja w zatrudnieniu ko­
biet.

Z materiałów przygoto­
wanych przez WKPG .wy-

Na zaproszenie moskiew 
skiego GOSKONCERT 
przebywał od 15 lutego br. 
w Związku Radzieckim 
popularny zespół młodzie­
żowy „Czerwono-Czarni”. 
Zespół ten powrócił one- 
gdaj do kraju, mając na 
swoim koncie ponad 80 
koncertów w wielu repu­
blikach Związku Radziec­
kiego. Występy cieszyły 
się tak dużym powodze­
niem, że GOSKONCERT 
zaprosił zespół na ponow­
ne tournee w październi­
ku br.

Zwróciliśmy się do kie­
rownika zespołu „C-C” Hen 
ryka Zomerskiego z proś­
bą o garść informacji dla 
Czytelników naszej gazety.

— W jakich miastach wy­
stępowaliście i jak reagowała 
publiczność radziecka na kon­
certach?

W Związku Radziec­
kim znaleźliśmy się po 
raz drugi. Tym razem po­
byt był znacznie dłuższy, 
aniżeli przed laty. Wystę­
powaliśmy w Moskwie, Ja 
rosławiu, Leningradzie, 
Archangielsku, Rostowie, 
Erewaniu, Soczi, Krasno- 
darze, Tbilisi, Baku, Ma~ 
chaczkale, Ordżonikidze, 
Grozny i w wielu innych 
miastach. Przebyliśmy ogó 
łem 35 tys. km różnymi 
środkami lokomocji. Publi­
czność radziecka jest bar­
dzo muzykalna, reagowała 
żywo na nasze występy, a 
program, zawierający włas 
ne kompozycje oraz w no­
wym opracowaniu beato­
wym Symfonię g-moll i 
Sonatę C-dur W. A. Mo­
zarta, podobał się radziec­
kim słuchaczom.

— Nie zapomnimy nigdy 
serdeczności i gościnności 
przyjaciół radzieckich.
Szczególne przejawy ser­
deczności, nadzwyczajnej 
wprost uprzejmości, oka­
zywali nam Gruzini. Do 
wielkich przeżyć zalicza­
my zwiedzenie mauzoleum 
Lenina i obejrzenie wspa­
niałego baletu „Jezioro 
łabędzie” P. Czajkowskie­
go w moskiewskim Tea­
trze Wielkim, niespodzian­
kę sprawili nam organiza­
torzy koncertów w Ar­
changielsku. Kiedy przy­
lecieliśmy samolotem, na 
lotnisku powitano nas chle 
bem i solą, a dziewczynki 
ubrane były w krakow­
skie stroje. Takich momen 
tów — pełnych wzruszenia 
i serdeczności — nie spo­
sób zapomnieć.

— Jakie miasta najbardziej 
podobały sie zespołowi?

— Jesteśmy pod uro­
kiem wielu miast, ale u- 
rzekła nas swoim pięknem

nika, że przemysł tereno­
wy przekroczył zadania I 
kwartału br. o ponad 11 
proc. Niemniej jednak tyl­
ko 60 proc. przyrostu pro­
dukcji osiągnięto drogą 
podniesienia wydajności 
pracy, są też przedsiębior­
stwa, które nierytmicznie 
wykonują swe zadania. 
Dość dobrze, zwłaszcza z 
punktu widzenia dynamiki 
wzrostu -wartości sprzeda­
ży, kształtuje się sytuacja 
w dziedzinie eksportu. Po­
myślne jest też tempo roz­
woju produkcji rolnej. Na­
stępnie, na podkreślenie w 
handlu zasługuje przekro­
czenie o 8,4 proc. obrotów 
detalicznych, a o ponad 9 
proc obrotów w gastrono­
mii.

Zastrzeżenia natomiast 
budzi realizacja zadań in­
westycyjnych. Wprawdzie 
plan inwestycy jny — w ro­
botach — jest bardzo napię 
ty, gdyż wzrasta o 144 proc. 
w porównaniu do 1974 r., 
ale jednocześnie występuje 
m. in. niedostateczne przy 
gotowanie zadań inwesty­
cyjnych, widoczne szczegół 
nie w gospodarce komu­
nalnej i budownictwie 
mieszkaniowym, w okrę- 
townictwie, branży por­
towej, morskiego przemy­
słu remontowego itd. W 
budownictwie mieszkanio­
wym plan wykonano z 
nadwyżką i zamiast 4 673 
izby, zbudowano 5 343 izby. 
Efekty powinny jednak 
kształtować się jeszcze le­
piej.

Na zakończenie narady 
przewodniczący Prezy­
dium WRN H. Sliwowski 
podkreślił, że wprawdzie 
sytuacjja gospodarcza w 
naszym województwie jest 
dobra i atmosfera w za­
kładach pracy prawidło­
wa, ale osiągnięte wyniki 
nie są jeszcze optymalne i 
mogą być znacznie lepsze. 
Istnieją duże rezerwy, np. 
w dziedzinie mechanizacji 
rolnictwa, organizacji, i u- 
trzymywaniu porządku w 
zakładach itd. Do naj­
ważniejszych zadań w 
przemyśle należy nadal 
utrzymywanie dynamicz­
nego tempa produkcji i 
akumulacji finansowej o- 
raz podniesienie jakości 
produkcji i oszczędniejsze 
gospodarowanie materia­
łami. (sta)

*9 leżącego przede mną 
M sprawozdania o wy- 

padkowości przy pra­
cy w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni w ro­
ku ubiegłym można wycią­
gnąć różne wnioski. M. in. 
i ten, że urzędowa staty­
styka o przyczynach wy­
padków mija się niekiedy 
z sensem. Jaką bowiem 
korzyść daje wyliczanie, że 
tyle to a tyle urazów spo­
wodowały materiały pro­
dukcyjne, pozyskiwane su­
rowce i zakładowe drogi, 
względnie obliczanie czę­
stotliwości wypadków na 
produkcję o wartości mi­
liona złotych. Podejrze­
wam, że dane te bardziej 
szkodzą, niż pomagają w 
walce z wypadkowością, 
gdyż ułatwiają usprawie­
dliwienie zagrożenia ludz­
kiego życia i zdrowia w 
produkcji. Znane bowiem 
są teorie, iż to mechani­
zacja pracy zwiększa jej 
niebezpieczeństwo i że w 
produkcji przemysłowej wy 
padki przy pracy są nie­
uchronne.

Po przejrzeniu wielu pro 
tokołów powypadkowych 
stwierdziłem bezspornie, że 
ani suwnice nie gonią, 
ze złośliwością martwych 
przedmiotów, ludzi, ani bla 
chy i kable nie układają 
się same w poprzek ludz­
kich nóg, a są zwyczajnie 
porzucane, aby ktoś się o 
nie potknął. Może więc 
należałoby poszukać rze­
czywistych przyczyn przy­
padków kaleczenia rąk i 
nóg, względnie innych ura­
zów? Stwarza to potrzebę 
znacznie wnikliwszego roz­
poznawania okoliczności, w 
jakich człowiek zostaje na­
rażony na wypadek. Jest 
to między innymi sprawa, 
głębszego wglądnięcia w 
stany psychiczne ludzi 
w pracy, zarówno ofiar, 
jak i sprawców wypadku, 
organizatorów i wykonaw- 

< 'w produkcji. Te to bowiem 
stany kształtują u wszyst­
kich stosunek do bezpie­
czeństwa pracy. Byłoby to 
ważne zadanie dla komó­
rek psycho-socjologicznych, 
ale, niestety, komórki te in­
teresuje jedynie ewentual­
na przydatność człowieka 
do tej czy innej oracy. co 
usiłują ustalić przy przyj­
mowaniu kogoś do zakła­
du. Zapominają jednak o 
pożytku konfrontacji do-

Czarni“ powrócili z ZSRR
egzotyka Tbilisi i Soczi. 
Cudowny jest Leningrad, 
a i Odessa wywarła na 
nas jak najlepsze wraże­
nie. Pobyt zespołu „C-C” 
w Związku Radzieckim u- 
ważamy za bardzo udany. 
Sukcesy odniesione na e- 
stradach wielu filharmo­
nii, bo tam odbywały się 
z reguły nasze koncerty, 
potwierdzone licznymi re­
cenzjami prasowymi, kon­

takty z ludźmi radziecki­
mi, tak dia nas życzli­
wymi, rozmowy z muzy­
kami, nagrania dia radia 
i telewizji, nawiązanie 
przyjacielskich stosunków, 
mocno utrwaliły się w na­
szych sercach i pamięci. 
Z przyjemnością więc po- 
jedziemy ponownie do Kra 
ju Rad, mając tam już wy 
próbowanych przyjaciół.

(em)

Turniej wiedzy o Leninie
Z inicjatywy Muzeum Le­

nina w Warszawie zorganizo­
wany został międzyzakłado­
wy turniej wiedzy pt. „Wło­
dzimierz Lenin w Polsce'1, 
Współuczestnikami tej im­
prezy sq zakłady noszące 
imię Lenina: Stocznia Gdań­
ska im. Lenina, Huta im, 
Lenina w Krakowie, Kopal­
nia Węgla Kamiennego „Le­
nin” w Wesołej i Elektrocie­
płownia im. Lenina w Łodzi.

Ostatnio w Stoczni Gdań­
skiej zakończony został I 
etap turnieju urządzonego 
dia załóg statków radziec­

kich. Jego podsumowanie 
nastąpiło na przemysłowej 
bazie rybackiej m/s „Lenin- 
skaja Iskra”. Zwycięzcy otrzy 
mali dyplomy i pamiątkowe 
albumy,

I miejsce zespołowe wśród 
radzieckich statków rybac­
kich zajęła załoga m/s „Le- 
ninskaja Iskra"; indywidual­
nie I miejsce zdobył Euge­
niusz Kułaga, II miejsce - 
Włodzimierz Kurenia (obaj z 
m/s „Leninskaja Iskra”, a III 
miejsce - Władimir Gusien- 
kow z m/t „Sułoj".

(sta)

konanych ustaleń z zacho­
waniem się nowego pra­
cownika w procesie pro­
dukcji, gdyż w praktyce 
środowisko pracy przekre­
śla często testowe rozpo­
znanie.

HH OSC jest dowodów ii na to, że ani nakłady 
pieniężne, ani dosko­

nalenie techniki nie prze­
ciwdziałają u nas wypad­
kom przy pracy. Odwrot­
nie, powiększaniu tych ma 
terialnych środków towa­
rzyszy stały wzrost wy­

Wybrzeżu z kontrolą po 
wypadku umiejętności po­
ruszania się poszkodowa­
nego po zatłoczonych dro­
gach, wśród maszyn ł urzą 
dzeń. Najczęściej stwierdza 
się, że poszkodowany pod­
pisał dowód, iż został prze­
szkolony i na tej podsta­
wie przypisuje się mu 
przynajmniej współwinę.

Ale po wnikliwszej ana­
lizie przyczyn całego sze­
regu nieszczęśliwych wy­
padków w gdyńskiej stocz­
ni nie waham się powie­

Józef Ogrodnik
padkowości. W przemyśle 
Wybrzeża, jak świadczą 
dane, od lat rozwierają się 
nożyce między nakładami 
materialnymi a poziomem 
bezpieczeństwa pracy. O- 
statnio na skutek nieszczę­
śliwych wypadków traci­
my rocznie ok. 300 000 ro- 
boczodniówek, które wy­
korzystane w produkcji 
dałyby dobra o wartości 
paruset milionów złotych. 
Przecież byłaby to pro­
dukcja zakładu o zatrud­
nieniu 1 500 osób.

Co zatem stanowi rze­
czywiste przyczyny nie­
szczęśliwych wypadków? 
Na pewno niedostateczna 
troska o ochronę pracy ze 
strony administracji za­
kładowej, organizatorów 
produkcji i jej nadzoru. 
Do rzadkości należą przy­
padki rozpoczynania dnia 
roboczego od zapewnienia 
na stanowiskach roboczych 
warunków bezpiecznej pra 
cy. Bardzo często prze­
szkolenie w zakresie bhp 
sprowadza się do paru u- 
wag i podpisania przez ro­
botnika papierka o przesz­
koleniu — nie spotkałem 
się w żadnym, zakładzie na

dzieć, iż zbyt często, zbyt 
niefrasobliwie narażają 
swe zdrowie sami poszko­
dowali. Nie, nie zamie­
rzam bynajmniej winić o- 
fiar nieszczęśliwych wy­
padków, gdyż nikt w isto­
cie rzeczy nie chce ani 
umierać, ani żyć losem in­
walidy. Niemniej raz po 
raz dostrzegałem wśród 
okoliczności wypadków bra 
wurę robotników, połączo­
ną z nieroztropnością, nie­
liczenie się z podstawo­
wymi wymogami bezpie­
czeństwa pracy, gapiostwo, 
zwłaszcza młodych ludzi, a 
niekiedy nawet samooka­
leczenia, aby uzyskać dłuż 
szy wolny czas. Sama ad­
ministracja na te psychi­
czne predyspozycje nie 
poradzi. W walce z wypad­
kowością muszą w tej sy­
tuacji aktywniej uczestni­
czyć sami robotnicy, naj­
bardziej chyba zaintereso­
wani ochroną swego życia 
i zdrowia.

Hf Stoczni im. Komuny 
Uli Paryskiej zrobiono 

ostatnio wiele, ażeby 
zmniejszyć wypadkowość 
przy pracy, a jednak i w 
tym zakładzie wystąpił w

1

I

i
i

i ■
Wrocławskie Zakłady Metalowe wytwarzają sześć | 

odmian ezteropalnikowych kuchenek gazowych „Sza- • 
rotka”. Ostatnio do produkcji wszedł nowy typ kuchni, | 
posiadający opiekacz, rożen obrotowy i oświetlenie j 
komory piekarnika. Jeszcze w bieżącym roku rynek I 
otrzyma 20 tys. sztuk zmodernizowanych „Szarotek”. Z 
W opracowaniu jest kolejna wersja posiadajaca między ■ 
innymi automat, wyłączający dopływ gazu, gdy np. go- > 
towana potrawa zaczyna kipieć oraz termoregulator do J 
300 stopni C, pozwalający na utrzymanie pożądanej tern- | 
peratury w piekarniku. Produkcja seryjna luksusowych . 
kuchenek ruszy pod koniec roku. Obok Radomskiej | 
Fabryki Wyrobów Emaliowanych, wrocławski zakład • 
jest poważnym dostawcą kuchenek gazowych do Zwią- I 
zku Radzieckiego. Ponad 70 proc. wyrobów idzie na eks- ■ 
port. W poszukiwaniu „20 miliardów” załoga zobowią- I 
zała się dostarczyć na rynek krajowy dodatkowo 3000 g 
sztuk unowocześnionej wersji „Szarotek”.

Na zdjęciu: najnowszy model kuchenki gazowej. ■
CAF — Wołoszczuk ■

mm

Przeszedł do przedpokoju, 
a stamtąd do kuchni, niknąć 
z pola widzenia Bitnego. Ten 
nachylił się w stronę stolika 
i uniósł okładkę leżącej 
książki. Był to „Pan Ta­
deusz”.

Wyprostował się w krześ­
le na sekundę przed powro­
tem gospodarza. Ten wszedł 
ze spodeczkiem w ręku. Po­
stawił go obok swego gościa, 
a następnie siadł na brzegu 
fotela. Była to poza zdradza­
jąca napięcie, które starał 
się zamaskować uśmiechem 
uprzejmości. Wyczuwając ten 
nastrój, Bitny postanowił nie­
co go wzmóc.

Wolno zapalił papierosa, 
nie spiesząc się odłożył za­
pałkę na spodek, po czym 
skinął głową w stronę drzwi 
do pracowni.

- Teraz chyba nic pan nie 
robi?

- Czasami, raczej dla za­
bicia czasu, jeśli dzień jest

spokojniejszy i nie trzeba sie­
dzieć w piwnicy.

— A przed powstaniem? 
Czy taka domowa produkcja 
zapewniała panu utrzyma­
nie?

- Przed powstaniem mia­
łem kilka pracownic. Zbyt 
był duży i zarobki nie naj­
gorsze...

- Gdzie pan sprzedawał 
swoje wyroby? Bezpośrednio 
do sklepów, czy też miał pan 
jednego hurtowego odbior­
cę?

— A różnie... - w głosie 
Hulewicza zadrgało zniecier­
pliwienie.

- Dawno pan trudni się 
tą produkcją?

Hulewicz przykrył wypukłe 
oczy powiekami i westchnął 
szybko, jak gdyby chcąc za­
czerpnąć tchu przed odpo­
wiedzią.

- Czy przyszedł pan po 
to, aby zaznajomić się z pro­
dukcją zabawek9

Bitny uśmiechnął się poje­
dnawczo i zmienił temat.

- Ma pan tu krewnych, 
panie Hulewicz?

— Tu? To znaczy gdzie?
- W Warszawie.
— Nie, nie mam.
- Ani żadnych znajomych, 

przyjaciół?
- Też nie.
- Musi panu dokuczać sa­

motność. Mówiono mi, że jest 
pan przysięgłym domatorem.

- Mówiono?! A więc wy­
pytywał pan o mnie? - W 
głosie Hulewicza zadrgała 
nuta ironii. - Któż to pana 
tak objaśnia?

— To nieważne. Dlaczego 
unika pan ludzi?
- Co to za indagacja, pro­

szę pana? - Tym razem go­
spodarz już zupełnie nie pa­
nował nad sobą i dał upust 
podnieceniu. - Czuje się jak 
na policyjnym przesłuchaniu!

- Tak, do pewnego stop­
nia jest to przesłuchanie.

- Jakim prawem pan go 
dokonuje?

- Mój żołnierz został za­
strzelony i ukrycia w pobliżu 
tego domu.

— Co to ma wspólnego ae 
mną?
- Tego właśnie chcę do­

ciec. O ile mi się uda... - 
Bitny spojrzał spod oka na 
Hulewicza,

Ten na chwilę zmarszczył 
brwi jak gdyby zastanawia­
jąc się nad tymi słowami i 
sytuacją, jaką one oznacza­
ją! Zapanowało chwilowe 
milczenie, zakłócane jedynie 
odgłosem strzelaniny docho­
dzącym gdzie z oddali. Od 
czasu do czasu strzelaninę 
tę zagłuszały głośniejsze wy­
buchy, od których zlekka 
dzwoniły szyby okna. Wresz­
cie Hulewicz odezwał się.

- Dlaczego upatrzył pan 
sobie właśnie mnie? To duży 
dom i ma licznych mieszkań­
ców, panie Bitny! O ile oczy­
wiście jest pan pewny, że 
zabójca kryje się wśród nich!

To nie ulega wątpliwości. 
A jeśli chodzi o pana, to 
pański tryb życia stworzył 
wokół pana osoby nieco ta­
jemniczą atmosferę...

- To niesłychane! - Obu­
rzył się Hulewicz, jednak w 
tym oburzeniu Bitny nie wy­
czuł już akcentów szczerości. 
- Wystarczy więc, aby czło­
wiek miał dość ludzi, którzy 
go drażnią, aby stać się po-

utb. roku wzrost wypadko­
wości — o ok. 25 proc., w 
porównaniu z rokiem po­
przednim. O 10 osób wię­
cej na 1 000 zatrudnionych 
odniosło różne urazy, a 
liczba straconych dni, na 
100 zatrudnionych, zwięk­
szyli się z 95 do 113. I tu, 
oibok przyczyn zawinio­
nych przez warunki pro­
dukcji i niedostateczną 
troskę organizatorów pra­
cy, przyczyniła się wielce 
do wzrostu wypadkowości 
załoga produkcyjna. W 
pr z e gl ądan y eh p r o tok oł ach 
powypadkowych raz po raz 
pojawiał się liczbowy sym 
boi oznaczający nieostroż­
ność, lekceważenie przepi­
sów, pośpiech i inne tego 
rodzaju zjawiska, które 
prowadziły do wypadków.

Te przyczyny najjaskra- 
wiej występują przy ura­
zach rąk i nóg, które da­
ją około 75 proc. wypad­
ków. Jeden z robotników, 
jakby świadomie, podło­
żył rękę pod ciężką żelaz­
ną ramę okienną, co skoń­
czyło się przygnieceniem. 
Inny przeciął palec przyj­
mując nieostrożnie szkło. 
Podobnych przyczyn nali­
czyć można więcej.
| NNYCH, niz dotych-
I czasowe, środków za-
* pobiegawczyeh należy 

szukać w odniesieniu do 
młodych robotników, któ­
rzy „zaliczają na swój 
rachunek” wysoki procent 
wypadków. Nie mówię tu 
o bezmyślnych samookale­
czeniach, które mnożą się 
przed każdym świętem, 
przed każdym piękniej­
szym dniem w sezonie let­
nim. Ze statystyki wypad­
kowości robotników w wie 
ku 19—25 lat, po jednoro­
cznym stażu pracy, wyni­
ka, że młodzi ludzie tracą 
jakoś w pracy sprawność 
młodości, która w życiu 
prywatnym chroni ich od 
wielu nieszczęść. Dlaczego 
tak się dzieje? Zastana­
wiając się nad tym moż­
na zapytać, czy do współ­
czucia bądź co bądź w 
nieszczęściu nie należało­
by jednak dodać nieco na­
gany?

Jednocześnie należałoby 
dostrzec fakt, że po każ­
dych popularniejszych imię 
ninach nieszczęśliwe wy­
padki sypią się podwójnie. 
W Stoczni im. Komuny 
Paryskiej odnotowano, że 
ok. 15 proc. wypadków 
wydarzyło się w imienino­
wych i poimieninowych 
dniach oraz przy okazjach 
wypłat.

Być może zaprezentowa­
nym spojrzeniem naru­
szam dotychczasowe regu­
ły gry. Czynię to jednak z 
przekonaniem, iż bez od­
krycia drugiej strony me­
dalu nie ruszymy z mart­
wego punktu walki z wy­
padkowością. Jeśli takie 
spojrzenie jest niesłuszne 
czekam na protesty.

Dżentelmeni 
nie pryskają...

Angielscy konstruktorzy 
ciężarówek przeprowadzili 
badania nad możliwością 
maksymalnego ogranicze­
nia rozbryzgiwania wody 
przez samochody poru­
szające się szybko na mo­
krej jezdni. Podstawową 
zasadą jest budowanie 
błotników szerokich i od­
suniętych możliwie daleko 
do tyłu.

dejrzanym! Jesteś jednym ze 
stada - wszystko w porząd­
ku! Chodzisz w pojedynkę - 
bądź potępiony!
- Jak dawno pan tu mie­

szka? - przerwał spokojnie 
ten wywód Bitny.

Hulewicz spojrzał na nie­
go, jakby nie dosłyszał pyta­
nia. Odpowiedział jednak pa 
pewnej chwili:
- Od... Od kilku miesięcy...
- Przez ten cały czas nikt 

pana nie odwiedził, nikogo 
pan u siebie nie przyjmował?

- Starałem się już wyjaś­
nić...

— Ludzie prowadzą taki 
tryb życia również i z innych 
powodów. Mam na myśli 
tych, którzy z różnych przy­
czyn zmienili nazwisko...

- Kogo na przykład?
— Na przykład ukrywają­

cych się Żydów. Ale oni mnie 
nie interesują. Natomiast mo­
że zachodzić i inna ewentual 
ność. Ci zaś, których ona 
dotyczy, nie byliby mi obo­
jętni...

- Mianowicie?
— Mianowicie zdrajcy, któ­

rzy otrzymali wyroki naszych 
podziemnych sądów i chronią 
się przed egzekucją...

— Nie jestem żadnym z 
nich! Jestem tylko producen­
tem zabawek, któremu lu­
dzie zbyt dali się we znaki, 
by pożądać ich towarzy­
stwa

Dobiegają końca prac» porządkowe wokół nowo zbudowanego — w stolicy NRD 
Berlinie — Pomnika Żołnierza Polskiego i Niemieckiego Antyfaszysty. Pomnik powstał 
dzięki współpracy polsko-niemieckiego zespołu: prof. X. Łodziany 1 Z. Wolskiej a* 
raz a. Wittiga (NRD). Budowę pomnika prowadziły przedsiębiorstwa z NRD — 
zaś odlewy brązowe i ich montaż spółdzielnia „Brąz Dekoracyjny” z Warszawy*. 
Pomnik stoi na zboczu wzgórza w parku Friedrichshain, a jego odsłonięcie nastąpi 
w 27 rocznicę zwycięstwa nad hitlerowskimi Niemcami.

Na zdjęciu: pomnik w ostatnich dniach prac porządkowych.
CAF — Dąbrowieekt

U progu sezonu motoryzacyjnego

Tydzień Kultury na Jezdni - trwa
ostatnich dniach 
kwietnia — u pro­
gu sezonu motoryza­

cyjnego — tradycyjnie już 
inaugurowany jest Ty­
dzień Kultury na Jezdni. 
W tym roku cała działal­
ność organizatorów skiero­
wana jest na wytworzenie 
w społeczeństwie świado­
mości, że kulturalne współ 
życie uczestników ruchu 
jest równie ważne jak zna 
jomość reguł poruszania 
się po drogach. I dlatego 
też wiele miejsca poświę­
ca się kształtowaniu pra­
widłowego stosunku kie­
rowca — pieszy, zwłasz­
cza pod kątem ochrony 
pieszego na przejściach. 
Te generalne założenia or­
ganizatorów wpłynęły na 
tegoroczne hasło Tygod­
nia, które — jak wiado­
mo — brzmi: „Stop! Czło­
wiek na przejściu”.

W ubiegłą niedzielę w 
całym kraju odbyły się z 
tej okazji liczne imprezy, 
m. in. konkursy dla pie­
szych i kierowców, akcje 
społecznych i harcerskich 
inspektorów ruchu drogo­
wego, quizy, turnieje. Im­
prezy te, łącznie z innymi 
poczynaniami organizato­
rów, instytucji oraz osób' 
współdziałających w koor­
dynacji ruchu drogowego, 
mają wpłynąć na poprawę 
stanu bezpieczeństwa na 
drogach, bowiem — jak 
wykazują statystyki świa­
towe — 45 proc. zabitych 
w wypadkach drogowych 
to piesi, a Polska nadal 
zajmuje czołowe miejsce 
w tej smutnej statystyce. 
Dodajmy, że prawie oo 
piąty Polak ma już prawo 
jazdy, a każdego roku wy 
daje się- w kraju około 400 
tys. nowych dla amatorów 
czterech, czy dwóch kółek. 
Stąd też sprawy porządku 
na drogach nabrały już u 
nas pierwszorzędnej wagi.

- A zatem mam wierzyć, 
że to tylko obsesja, za któ­
rą nic się nie kryje?

Hulewicz uśmiechnął się 
porozumiewawczo i rzucił 
schlebiająco.

— Rozumiem, te zabój­
stwo towarzysza broni doko­
nane w tak niecny sposób, 
zmusza pana do szukania 
sprawcy i nieufania niko­
mu, Boleję jedynie, że objął 
pan i mnie swoimi podejrze­
niami i to z tak błahej przy­
czyny, mając tylu innych, za­
sługujących na większą u- 
wagęl •

- Co pan powie? - Bitny 
okazał przesadne zaintereso­
wanie. - I kogóż to ma pan 
na myśli?

Hulewicz przechylił się ku 
niemu i widać dla dodania 
wagi swoim słowom, ściszył 
głos.

- Wiele dałoby się powie­
dzieć o różnych typkach, któ 
rzy tu mieszkają, ale byłyby 
to tylko domysły. Natomiast 
jest człowiek, o którym mo­
gą mówić fakty!

- Pan mnie bardzo zacie­
kawił, panie Hulewicz! Do­
prawdy nie żałuję, że przy­
szedłem do pana na tę po­
gawędkę! Cóż to za czło­
wiek?

- Mój najbliższy sąsiad. - 
Łoza...

Dalszy ciao nastąpi.

A ponieważ w tej mierze 
obowiązują od niedawna 
nowe przepisy, warto właś 
nie z okazji Tygodnia 
przypomnieć je w skrócie. 

* obowiązującym od 1 
stycznia br. nowym 
kodeksie wykroczeń 

sprawy bezpieczeństwa i 
porządku w komunikacji 
ujęto w sposób zwięzły i 
jasny. Powszechnie wiado­
mo, że jednym z głów­
nych źródeł wypadków 1

Hubert Otto
anarchii na drogach jest 
alkohol. Nowy kodeks 
stwierdza wyraźnie, że kto 
znajduje się w stanie 
wskazującym na użycie 
alkoholu (lub nawet po­
dobnie działającego środ­
ka) 1 prowadzi pojazd me­
chaniczny — podlega karze 
aresztu do 3 miesięcy, lub 
grzywny do 5 tys. zł. Ko­
legium może również ode­
brać prawo jazdy na o- 
kres do 2 lat. Warto za­
znaczyć, że chodzi tu o 
wykroczenie, które nie po­
ciągnęło za sobą żadnych 
złych skutków. Podobnie 
zresztą ujęto odpowiedział 
ność prowadzących inne 
pojazdy, np. woźniców.

Wystarczy więc dziś na­
wet „małe piwo” — nie 
mówiąc o kieliszku wódki 
— by narazić się na przy­
kre konsekwencje. Jeśli 
tych kieliszków było wię­
cej — konsekwencje będą 
surowsze. Kodeks określa 
to już jako stan nietrzeź­
wości, przy czym zakaz 
prowadzenia pojazdów o- 
rzeka się w takich przy­
padkach automatycznie. O- 
becnie wszystkie tego ro­
dzaju sprawy — jeśli kie­
rowca nie spowodował wy 
padfeu — przejęte zostały z 
sądów i rozpatrywane są 
w oparciu o art. 87 kodek­
su wykroczeń przez kole­
gia do spraw wykroczeń.

RUCHU na drogach 
nie wolno — jak 
wiadomo — tamo­

wać, ani utrudniać. Wy­
kroczenie takie, a jego 
sprawcą może być każdy, 
karane jest m. in. grzywną 
(art. 84 i 86 kw). Nie wol­
no więc np. zatrzymywać 
pojazdu na wąskiej drodze 
jeśli po jej drugiej stronie 
stoi już inny samochód. 
Nie należy niepotrzeb­
nie zatrzymywać się 
w dużym strumieniu ru­
chu, albo na przejściach 
dla pieszych. Utrudnia 
ruch również ten kierow­
ca, który jedzie środkiem 
jezdni, by nie dopuścić in­
nego, nadjeżdżającego z 
tyłu, do wyprzedzenia. U- 
trudnieniem jest też umie­
szczanie przy drodze 
prze dm iotu z a sł an ia j ącego 
widoczność; może nim być 
np. furmanka załadowana 
sianem i pozostawiona na 
wąskiej jezdni,

Karą grzywny zagrożo­
ne jest w nowym kodeksie 
prowadzenie pojazdu bez 
świateł, bądź pozostawie­
nie go bez wymaganego 
przepisami oświetlenia (art. 
88 kw). Wykroczenie ta­
kie może mieć przecież 
poważne konsekwencje.

Karze aresztu lub grzyw 
ny (nie mówiąc już o ode­
braniu prawa jazdy) pod­
lega kierowca prowadzący

pojazd, a nawet furmankę, 
który uczestnicząc w wy­
padku drogowym nie u- 
dziela niezwłocznej pomo­
cy ofierze wypadku (art, 
93 kw).

Kilka wreszcie artyku­
łów kodeksu wykroczeń 
dotyczy kwestii utrzymy­
wania w należytym stanie, 
wraz z odpowiednim ozna 
kowaniem, wszystkich dróg 
(art. 84 oraz 99 do 103 
kw). Przepisy mówiące 
m. in. o obowiązku ozna­
czania w sposób łatwo do­
strzegalny przeszkód w ru 
chu drogowym zaadreso­
wane są przede wszystkim 
do pracowników wydzia­
łów komunikacji rad na­
rodowych i tych służib dro 
gowych, które prowadzą 
roboty na drogach. Niesto­
sowanie się do tych przepi 
sów karane jest aresztem 
lub grzywną.

SUROWO karane Jest 
niszczenie, uszkadza­
nie, czy samowolne 

usuwanie różnych znaków 
i sygnałów drogowych. 
Nie wolno ich także zasła­
niać. Wiadomo bowiem 
jak groźne skutki mogą 
wyniknąć z tego rodzaju 
bezmyślnych „zabaw”. War 
to poinformować, że ta 
niebezpieczna forma wan­
dalizmu karana jest nie 
tylko grzywną, ogranicze­
niem wolności, czy aresz­
tem. Kolegium może orzec 
również zapłatę równowar 
tości zniszczonego lub u- 
szkodzonego przedmiotu 
(art. 85 kw).

Należy też zasygnalizo­
wać, że każdy kto ma obo­
wiązek opieki lub nadzoru 
nad małoletnim do lat 7, 
a dopuszcza do jego prze­
bywania na drodze pubłicz 
nej, czy na torach pojazdu 
szynowego może być — 
zgodnie z art. 89 kw. — 
ukarany grzywną, bądź ka 
rą nagany.

Tak więc przepisy za 
różnego rodzaju wykrocze­
nia drogowe przewidują 
wobec wszystkich bez wy­
jątku użytkowników dróg 
dość surowe kary w po­
staci: nagany, grzywny, o- 
graniczenia wolności, are­
sztu, aż do pozbawienia 
prawa prowadzenia pojaz­
du na okres od 3 miesięcy 
do 2 lat.

Ponadto — o czym trze­
ba również wiedzieć — 
wobec użytkowników dróg, 
popełniających wykrocze­
nia charakteryzujące się 
mniejszą szkodliwością czy 
nu i zagrożenia bezpie­
czeństwa na drogach, funk 
cjonariusze milicji mogą 
stosować mandaty w wyso 
kości: 20, 50, 100, 150 i 200 
złotych.

W TV o hafcie 
kociewskim

W sobotę, 29 bm. o godz. 
15.20 gdańska TV nada ko­
lejną audycję z cyklu „Ry- 
bałci krain Pomorza” — pod 
redakcją Jerzego Partyki i 
Zbigniewa Liszyka. Będzie 
to już trzecia audycja z tego 
cyklu poświęcona Kociewiu. 
Jej tytuł: „Co % kociewskim 
haftem?"
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f- majowe dekoracje

Aktyw gdańskich zakładów
z wizytą u załogi

Kombinatu PGR Rusocin
Komitet Dzielnicowy 

PZPR we Wrzeszczu zaini 
cjował spotkania załóg z 
14 największych wrzesz- 
czanskich zakładów pracy 
E pracownikami zatrudnio 
nymi w trzech kombina­
tach PGR: Leźno, Bystra 
i Rusocin. Współpraca ta 
obejmować będzie m. in. 
wymianę doświadczeń w 
działalności społeczno-kul­
turalnej między załogami 
oraz organizacjami ZMS i 
ZMW, a także wymiany do 
świadczeń techniczno-go­
spodarczych i wzajemną 
pomoc fachową.

Właśnie wczoraj nastąpi 
ło pierwsze spotkanie ak­
tywu: ZPC „Bałtyk”, Za­
kładów Mechaniki Precy­
zyjnej, Gdańskiej Fabryki 
Mebli i Gdańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego z 
załogą Kombinatu PGR 
Rusocin w pow. gdańskirii.

Zanim ok. 100-osobowa 
grupa wyjechała do Ru- 
socina, sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Wacław Ba­
naś zapoznał zebranych z 
obecną sytuacją w rolnic 
bwie w kraju i naszym 
województwie oraz z pla­
nami perspektywicznymi 
tej ważnej gałęzi gospodar 
czej do roku 1975.

Kombinat PGR Rusocin 
składa się z 7 gospodarstw

Zgubiono-znaleziono
33 bm. na Westerplatte zna­

leziono zegarek damski. Tel. 
znalazcy — 31-99-20. 24 bm. na 
lotnisku we Wrzeszczu znale­
ziono parasol. Wiadomość tel. 
nr 41-31-08.

i jest nastawiony na ho­
dowlę bydła. Obecnie po­
siada on 1 000 krów.

Dyrektor kombinatu 
Henryk Bielecki zapoznał 
przybyły aktyw’ robotni­
czy z gospodarstwem i wa 
runkami jego załogi. We 
wrześniu ub. roku oddano 
tu do użytku piękny bu­
dynek szkolny, wzniesiony 
kosztem 20 min zł. Mieści 
się w nim Zasadnicza Szko 
ia Rolnicza, kształcąca ka­
dry nie tylko dla PGR, 
ale także dla gospodarstw 
indywidualnych. (Ok. 30 
proc. to dzieci rolników 
gospodarujących indy widu 
alnie). Szkoła ma bardzo 
dobrze wyposażone gabi­
nety, dysponuje dużą sa­
lą gimnastyczną, z której 
korzystają wszyscy — tak­
że pracownicy PGR — 
pragnący uprawiać różne 
dyscypliny sportowe.

Kombinat Rusocin współ 
pracuje z przemysłem. 
Wyrazem tego jest tu po­
byt dwóch przedstawicieli 
z Zakładu Doświadczalne 
go Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus”. Bowiem 
kombinat posiada aż 65 
ciągników „Ursus”.

Zademonstrowany przez mło­
dzież przybyłym wczoraj z 
Gdańska gościom program ar­
tystyczny świadczy, iż czas 
wolny wykorzystuje się tu­
taj % pożytkiem. Program 
ten przygotowano z myślą o 
uroczystościach l-ma jowych.

Po zwiedzeniu gospodarstwa 
dyr. Henryk Bielecki odpo­
wiadał na liczne pytania, do­
tyczące systemu pracy w PGR 

, o planach na najbliższy okres, 
warunkach socjalno-bytowych 
załogi oraz o funduszu pre­
miowym itp.

Kończąc spotkanie gospoda­
rze prosili gości o przekaza­
nie swoim kolegom w zakła­
dach pracy tego co zobaczyli 
w kombinacie oraz o prze­
kazanie im życzeń od robotni­
ków rolnych kombinatu.

H. N.

JEŻELI pani 40-45 lat, ra­
czej szczupła, o pogodnj’tn 
usposobieniu, najchętniej 
rozwiedziona, chętna poz­
nać pana o podobnym us­
posobieniu w celu matry­
monialnym — proszę napi­
sać Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod MG-2098Ó.

PANNA, młoda, ładna, in­
teligentna, pozna uczciwe­
go, kulturalnego pana do 
lat 52, posiadającego wyż­
sze wykształcenie. Cel ma 
trymonialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod MG- 
21003.

PARCELĘ — Orłowo, Bal­
ladyny, sprzedam. Telefon 
21-43-93.

S-21852

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem —• Gdynia, na 
Płycie Redłowskiej, sprze­
dam. Wiadomość: telefon
22-38-81.

S-22013

GOSPODARSTWO 3,5 ha,
nutrie, klatki, doga „arle­
kin” sprzedam. Gdynia - 
Witomino, Rolnicza 16 m. 
10. S-22025

Z sesji gdańskich DRN: 
Śródmieście i Portowa
Podsumowani- ubiegło­

rocznej działalności DZBM 
oraz zatwierdzenie progra 
mu porządkowania i czy­
nów społecznych na rok 
bieżący, to dwa zasadnicze 
punkty porządku dzienne­
go wczorajszej sesji DRN 
Gdańsk - Portowa, w któ­
rej uczestniczył zastępca 
przewodniczącego Prezy­
dium MRN B. Maryniuk. 
Ocenę działalności DZBM
— ze strony Prezydium 
DRN — przedstawił czło­
nek prezydium R. Śliski, 
po czym radni zapoznali 
się z nowym schematem 
organizacyjnym DZBM, 
mającym na celu uspraw­
nienie pracy administracji 
budynków mieszkalnych 
na terenie dzielnicy.

Program usprawnień, któ 
ry sukcesywnie ma być 
wprowadzany w życie 
przewiduje utworzenie 5 
zamiast dotychczasowych 7
— ADM. Będą to: ADM
— Nowy Port, ADM —
Brzeźno, ADM — Gdańsk 
Dyrekcyjna (z połączenia 
ADM nr nr 3 i 4), ADM — 
Stogi i ADM — Przeróbka 
(z połączenia ADM nr nr 
5, 6 i 7). Dla pod­
niesienia stanu sanitar- 
no-prządkowego admini­
strowanych obiektów po­
wołuje się gospodarzy do­
mowych na pełnych eta­
tach i półetataeh. Gospoda 
rze domowi (przeciętnie na 
1 przypadać będzie od 6— 
8 tys. m kw. powierzchni 
użytkowej budynków mie­
szkalnych) zobowiązani zo­
staną do utrzymania w pel 
nej sprawności technicznej 
instalacji i urządzeń bu­
dynku, do opieki nad zie­
leńcami. placami zabaw, 
do dokonywania na zlece­
nie lokatorów drobnych na 
praw7 i usług, kontrolowa­
nia pracy dozorców. Pla­
nuje ■ się reorganizację za­

kładu remontowego DZBM, 
rozbudowę mocy przerobo 
wej, scentralizowania księ 
gowości. Zakłada się zwięk 
szenie zatrudnienia do 740 
osób. Program usprawnień 
został opracowany w opar 
ciu o wytyczne Wojewódz 
kiego Zrzeszenia Gospodar 
ki Komunalnej i Mieszka 
niowej, które podjęło już 
szereg kroków dla popra­
wy działalności wszystkich 
ADM w województwie 
gdańskim w zakresie ochro 
ny substancji mieszkanio­
wej i zabezpieczenia inte­
resów lokatorskich.

* * *

Na wczorajszej sesji wy 
brano nowego przewodni­
czącego Kolegium do Spraw 
Wykroczeń. Radni dzielni­
cy Portowa funkcję tę (w 
tajnym głosowaniu) powie 
rzy 1 i przewodu lezące mu
Prezydium DRN T. Walas­
kowi. Jar

*

W drugiej połowie ubie 
głego roku zrodziła się kon 
cepcja opracowania pro­
gramu społeczno - gospo­
darczego rozwoju dla naj­
bardziej zaniedbanych
dzielnic Gdańska do roku 
1973. Zadanie więc niełat­
we, zważywszy jak wiel­
kie są tutaj potrzeby i jak 
ciągle jeszcze zbyt małe 
możliwości. Program taki 
powstał po wielokrotnych 
dyskusjach i konsultacjach 
z mieszkańcami dzielnic, 
określony A w tym przy­
padku jako m ikr ore jony.

Wczorajsza sesja DRN 
Gdańsk - Śródmieście po­
święcona była zagadnie­
niom rozwoju mikrore,fo­
nów znajdujących się w 
tej dzielnicy. Przedstawić 
ny do przedyskutowania i 
zatwierdzenia przez rad­
nych program stawia so­
bie za cel w pierwszym 
rzędzie rozwiązanie próbie

Pried 1 Maja
W Gdyni w ostatnich 

dniach wzrosło tempo 
prac porządkowych, zwła­
szcza na terenach osiedli 
mieszkaniowych spółdziel­
czych, jak też administro­
wanych przez MZBM i 
GAM. Odświeża się place 
zabaw’ dla dzieci, porząd­
kuje zieleńce, znaki dro­
gowe itp. Gdyńskie zakła­
dy pracy — jak zwykle 
— przychodzą z pomocą 
miastu, realizując zadekla 
rowane czyny społeczne. 
Wiele instytucji podjęło 
się malowania ławek na 
skwerach i placach.

Ekipy Przeds. Robót An­
tykorozyjnych i Termo­
dynamicznych (dawny „Pol 
kat”) kończą odświeżanie 
150 ławek znajdujących 
się wfcdłuż ul. Czołgistów’ 
i na Bulwarze Nadmor­
skim. Spółdzielnia Remon­
towo - Budowlana Malar­

ska zobowiązała się odno­
wić 100 ławek na skwe­
rze Kościuszki. Tam rów­
nież, na końcu skweru, 
pracują członkowie załogi 
Zakładu Usług Mięsnych. 
Na pl. Grunwaldzkim przy 
malowaniu ławek zajęte 
są ekipy pracowników 
„Baltony” i Ogrodniczego 
Zakładu Handlowego, (zo­
bowiązały się odmalować 
po 60 sztuk ławek).

Na ul. Władysława IV 
te same roboty wykonują 
społecznie przedstawiciele
Zakładów Jajczarsko-Dro- 
biarskieh. Swój akces w 
odnawianiu ławek ulicz­
nych zgłosili też pracow- 
nicy VVoj. Przeds. Hurtu 
Spożywczego.

Do 1 maja około 600 ła­
wek znajdujących się w 
centrum miasta zostanie 
całkowicie odświeżonych.

(J)

mów takich rejonów, jak 
Orunia i Olszynka wraz z 
Rudnikami, Tu, jak to
przedstawił w swym refe 
racie, zastępca przewodni­
czącego Prezydium DRN 
R. Kasperski, najpilniejsze 
zadania w ciągu wspom­
nianych dwóch lat to: prze 
budowa układu komunika 
cyjnego, a następnie uru­
chomienie linii autobuso­
wej; budowa domu kultu­
ry, pawilonów7 usługowo - 
handlowych i wreszcie — 
sieć wodociągowa.

Jeśli chodzi o Orunię, 
tutaj sprawcą największej 
wagi dla mieszkańców jest
rozbudowa sieci handlowo- 
usługowej, remonty budyń 
ków mieszkalnych z upo­
rządkowaniem elewacji o-
raz zakończenie przebudo­
wy ciągu komunikacyjne­
go.

Oczywiście, program 
przewiduje także planowy 
rozwój i innych mikrore- 
jonów (Lipce, Dolne Mia­
sto, Osiedle Mickiewicza 
czy Stogi) niemniej potrze 
by wymienionych wyżej 
dzielnic zostały uznane za 
priorytetowe.

Zabierając głos w czasie 
sesji przewodniczący Pre­
zydium MRN J. Nikołajew 
obiecał, że władze miasta 
będą robić wszystko, żeby 
cały program został zrea­
lizowany w terminie, trze 
ba się jednak liczyć z e- 
wentualnymi trudnościa­
mi, które mogą niektóre 
zadania opóźnić. Przykład: 
rozbiórki budynków mie­
szkalnych. Program w tym 
zakresie jest znacznie szer 
szy niż to przewiduje ist­
niejący już plan wykwate 
rowań. Miasto liczy jed­
nakże na dodatkowe mo­
żliwości — i czyni wiele 
w tym kierunku zabiegów 
— ale gwarancji pełnej ns 
to, niestety nie ma. Ma­
ksymalne zrealizowanie za 
łożeń rozwoju mikrore jo­
nów zależy także od sa­
mych mieszkańców oraz 
wielu gdańskich zakładów 
Pracy. (ad)

0 tym warto
wiedzieć

DZIŚ W TROJMIESCIE

Sekcja Miłośników Litera­
tury GTFS zaprasza na spot 
kanie z Lechem Bątlkowskim: 
Temat: Co w literaturze li­
czy się najbardziej? Spotka­
nie odbędzie się w klubie 
GTPS o godz. 18.

W klubie Slow. PAX w 
Gdańsku o godz. 18 red. A- 
Iojzy Męclewski wygłosi pre­
lekcję nt. „Gdańskie gestapo” 
(etapy rozwoju, obsada perso­
nalna, metody i działalność).

W klubie „Rancho” o g. 16 
Aleksander Bocheński mówić 
będzie o godności narodowej 
Polaka — a o godz. 20 red. 
Bartosz Janiszewski o specyfi 
ce narodowej Amerykanów. 
Na ten sam temat mówić bę­
dzie o godz. 18 w klubie „.Wy­
sepka”. O godz. 21 — maraton 
kabaretowy.

W klubie „Posejdon” o g. 
19 zebranie w siedzibie Geda 
nii (Długa Grobla 8/K)). Po 
zebraniu — dyskoteka.

W klubie Techniki PKP w 
Gdyni na dworcu odbędzie się 
o godz. 17 posiedzenie Pol. 
Tow. Geograficznego na któ­
rym doc. dr. hab. Leszek Ba 
ranieekł z Uniwersytetu 'Wro­
cławskiego. mówić będzie o 
krajobrazach Grecji,

Od dziś do dnia 1 maja 
włącznie Muzeum Historii 
Miasta Gdańska nie będzie czyn 
ne w związku ze zmianą eks­
pozycji.

Junacy 
przy budowie Domu 

j Starości
Junacy Ochotniczego Huf­

ca Pracy dla Młodocia­
nych przy Stoczni Gdań­
skiej, pracujący w wy­
dziale K-3 wraz z instruk 
torami J. Frąckiewiczem i 
J. Radke pracowali w ub. 
tygodniu przy budowie Do 
mu Pogodnej Starości w 
Gdańsku-Oliwie. Prace te 
wchodzą w zakres czynów 
społecznych podjętych 
przez junaków z okazji 
powołania zarządu ZMS 
przy Ochotniczym Hufcu 
Pracy dla Młodocianych. 
Czyn ten obejmuje 1850 
roboczogodzin.

(sta)

Od ręki

Mrożonka - mrożonce nie równa
D u ty m u r o zma i cen i e m 

w naszym jadłospisie na 
przedwiośniu są mrożone 
warzywa, z których można 
szybko przyrządzić dosko­
nałą zupę jarzynową, zwła 
szcza gdy' Się ją zaprawi 
śmietaną.

Niestety, paczki mrożo­
nek to celofanowych opa­
kowaniach są bardzo róż­
nej jakości. Np. zestaw 
warzyw w paczkach celo­
fanowych z nadrukiem, fir­
mowym „Hortex” jest uroz 
maicony, a przy tym' ja­
kość — bez zarzutu.

Nie można jednak tego 
powiedzieć o mieszance 
warzywnej, którą obecnie 
najczęściej można znaleźć 
w sklepach, pochodzącej z 
PZGS „Samopomoc Chłop

ska” — Zakłady Przetw, 
Owoc.-Warzywnego w Tu­
choli.

W skład tej mieszanki 
wchodzi zielona fasolka, 
kalafior, brukselka i tro­
chę marchwi. Fasolka jest 
niestarannie obierana, bo 
często trafiają się ogonki, 
a niektóre kalafiory trze­
ba wyrzucać bo są żółte, 
wyglądają b. nieapetycz- 
nie; zdarza się to również 
z brukselką.

Opakowane mrożonki, 
których już się nie prze­
gląda i nie płucze, gdyż w 
stanie zamrożonym wrzu­
ca się je do wrzącej toody 
powinny być tak przygoto­
wane, by nie było po ugo­
towaniu żadnych niespo­
dzianek.

(*)

2By

GDAŃSK, Filharmonia, Kon­
cert symfoniczny, g. 19.30. Te­
atr „Wybrzeże”, Janosik czyli 
na szkle malowane, g. 19. SO­
POT, Kameralny, niecz. GDY­
NIA, Muzyczny, Kariera Ni 
kodeina Dyzmy, g. 19.15. EL­
BLĄG, Teatr im. S. Jaracza, 
Każdy kocha Gnalę, g. 19 
LĘBORK, PUK, Adam i Ewa, 
g. 14 i 18, w wyk. Teatru 
Ziemi Gdańskiej.

Muzeum pomorskie w Gdań­
sku czynne , w godz. 10—15. Pa­
łac Opatów w Oliwie czyn­
ny w godz. 9—15. Muzeum Hi­
storii Miasta Gdańska — Ra­
tusz Głównómiejski — czyn­
ne w godz. 11—18. Muzeum 
Morskie w Gdańsku czynne w 
godz. 10—16. Muzeum Archeo­
logiczne w Gdańsku, czynne w 
godz 10—15. Muzeum Mary­
narki Wojennej w Gdyni nie­
czynne. Muzeum Zamkowe w 
Malborku czynne w godz 
10—17.30; zwiedzanie zamku w 
godz. 8—18,

GDAŃSK, Leningrad, Przy­
gody misia Yogi, USA, od ' 7 
U g. .10, 12, 11, ia; Słonecz­
niki, wł., od 14 i., g. 17.15, 20.15 
Kameralne, Uwaga 'żółw. radź., 
od 11 3., g. 15.15; Grzech Azizy 
(ZR.A) od 18 1. g. 17.30, 29. Kos 
mos, Hibernatus, fr., od K l„ 
g. 15.30; Viva Tepepa wł., od 
16 U g. 17.30, 20. Dru­
karz, Nie lubię poniedział­
ku, poi., od 11 1., g. 17, 19. 
Piast, Ry-szard Lwie Serce, 
USA, od 11 L, g.16; Brylanty pa 
ni Zuzy (poi.) od 16 L, g. 18, 
20. Gedania, Niewolnicy, USA, 
od 14 1., g. 15.45; Angelika i 
sułtan, fr., od 16 1„ g. ig, 20. 
Przyjaźń, Milion za Laurę, 
POl., od 14 1., g. 17, 20. Wrzos, 
Koniec barona Ungerna ,radz„ 
od 14 1„ g. 16; Dzięcioł, poi., 
od 16 1., g. 18, 20 Dom Har­
cerza — Watra, niecz. Żak — 
studyjne. Dwoje na huśtawce, 
USA, od 16 1., g. 15.45, 18,
20.15. WRZESZCZ, Bajka, Ho­
nor samuraja, jap., od 18 1., 
g. 10, 12.30, 17.30. 20; Czaro­
dziej Fablio, fr., od 11 1., g.
15. Znicz, Czyż nie dobija się
koni, USA, od 16 1., g. 15.30, 
17.45. 20. Tramwajarz, Nieś­
miertelni Flip i Flap, USA, 
od 7 1., g. 16; Narzeczona pi­
rata, fr., od 18 1., g. 18. 20. 
Zawisza, remont. NOWY 
PORT, 1 Maja, Szerokość ge­
ograficzna zero, jap., od 14 
1-, g. 16, 18.05, 20.10. OLIWA, 
Delfin, Faustyna, wł.. od 18 
1., g. 15.45; Beniamin, czyli 
pamiętnik cnotliwego mło­
dzieńca, fr., od 18 1., g. 18.
20.15.

SOPOT, Bałtyk, Szerokiej 
drogi kochanie, poi., od 16 1„ 
g. 15.30, 17.45, 20. Polonia —
Podróż za jeden uśmiech, poi., 
od 7 1., g. 15.30; Zaraza, poi., 
od 16 1., g. 17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Posła­
niec, ang., od 16 1„ g. 10,
12.15, 14.30; Cromwell, ang., od
14 1., g. 17, 19 45. Goplana, Ru­
chomy cel, USA, od 16 ł„ g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. Atlan­
tic — studyjne, Wspaniały 
Red, USA. od 7 1., g. 15.30; 
Bullitt, USA, Od 16 1., g. 17.30, 
20. ORŁOWO. Neptun, Play 
Time, fr., od 14 1., g. 16, 18, 
20. GRABÓWEK, Fala. wiel­
kie wakacje, fr., od 11 1., g,
16, 18, 20. OBŁUZE Marynarz,
Mayreling, fr., od 14” 1., g. 17, 
19.30. CHYLONIA, Promień, 
Łowcy skalpów, USA, od 14 
1., g. 15.30, 17,45, 20, RUMIA,
Aurora, Bądź w porcie nocą, 
USA, od 14 1., g. 16, 18, 20.
MAŁY RACK, .Jagienka, Miecz 
dla króla, USA, od 7 1., g. 
17; Synowie Kathie Elder, 
USA, od 16 1.. g. 19. OKSY­
WIE, Mewa, Janosik, czes., 
Od 14 g. 19.30. WITOMINO 
Iskra, nieć*.

PROGRAM LOKALNY
12.25 — Serwis rybacki, 12.30

— Interweniujemy, 12.40 — Po
obu stronach Łaby, 13.00 —
Tygodnik Wiejski, 13.25 — Po­
rady Agrochemu, 13.30 — Wy­
konawcy z Kamienia, 16.05 — 
Reklama, 16.15 — Są wspania­
li ludzie, 16.35 — Koncert soli­
stów, 17.00 — Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 17.15 — Mu­
zyka, 18.15 — Serwis rybacki.

PROGRAM I

9.00 — Dla klasy VI, 9.20
— Gra Zesp. Rozrywkowy, 

,9.40 — Dla przedszkoli — To
już wiosna, 10.05 — Klucz do 
serca panny Julii — fragm. 
pow. J. Blizińskiego, 10.25 — 
Koncert z nagrań Orkiestry 
PR i TV w Krakowie, 10.50 — 
Choroby weneryczne nadal 
groźne, 11-00 — Dla klasy IV 
liceum — cykl: Vademecum 
maturzysty, 11.20 — Muz. du­
ety fortepianowe W. Kisielew 
ski i M. Tomaszewski, 11.45 — 
Postęp w gospod. domowym,

12.25 — Z poznańskiej fonote- 
ki muzycznej, 12.45 — Rolni­
czy kwadrans, 13.00 — Dla kl.
I i II, 13.20 — Swojskie melo­
die, 13.40 — Więcej, lepiej, ta­
niej, 14.00 — Reportaż litera­
cki, Nad Tygrysem i Eufra­
tem, 14.20 — Melodie rozryw­
kowe, 14.30 — Kompozytor
tygodnia — M. Ravel, 15.05 — 
16.00 — Godzina dla dziewcząt 
i chłopców, 15.05 — Saga mo­
jej rodziny, 15.35 — Grają ko­
ledzy ze szkół muzycznych, 
15.45 -- Dla dzieci — Tajem­
niczy szyfr — ode. 6 pow. N. 
Faulkner, 16.05 — Alfa i Oma 
ga, 16.30 — 18.50 •— Popołudnie 
z młodością — w programie: 
16.30 — Zapowiedź dnia z pio­
senką, 16.35 — Nasza poczta, 
16.40 — Non stop Studia
Rytm, 17.00 — Ludzie i kon­
tynenty, 17.15 — Klub pod
Basztą, 17.25 — Akcja Bielsko
— Tychy 17.30 — I festiwal
kulturalny popołudnia z mło­
dością, 17.50 — Radiokurier.
18.10 — W Studio Rytm, 18.40 
—• Spotkania w parku, 18.50 — 
Muz. i aktualności, 19.15 — Ra 
tujmy ginącą przyrodę, 19.30
— Z księgarskiej lady, 19.45 — 
Koncert życzeń. 20.30 — Śpie­
wa Mazowsze, 20.45 — Kroni­
ka sportowa, 21.00 — Gospo­
darskie rozmowy, 21.20 — Pio­
senki dla zakochanych, 21.30
— W różnych kolorach, 22.00
— Magazyn studencki, 23.10 —
O co tu chodzi? 23.15 — L.
van Beethoven — Trio B-dur 
op. 97 na fort., skrzyp, i wio­
lonczelę, 0.05 — Kalendarz Ba 
diowy.

PROGRAM II
9.30 — Wiadomości i stan 

pogody,. 9.35 — Z życia Zwiąż 
ku Radzieckiego, 9.55 — Z wi­
zytą W Jazz - Klubie, 10.25 — 
Lata walki i nadziei, 10.45 — 
Z muzyki baroku, 11.57 — Sy­
gnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej, 12.05 — Stan po­
gody i mag., 13.40 — List — 
fragm. pow. F. Iskandera,

14.00 — Wiadomości, 14.05 —
Przeboje znad Morza Śród­
ziemnego, 14.30 — Estrada
Przyjaźni, 14.45 — Błękitna
Sztafeta, 15.00 — Koncert Chó 
ru Rozgłośni Krakowskiej 
PR, 15.20 — S. Prokofiew II 
Suita Orkiestrowa z baletu
— „Romeo i Julia” —• Ork.
Symf. w Leningradzie, 15.35 —- 
Czytamy Ruch Muzyczny, 
16.00 — Wiadomości, 18.20 —
Sonda. 19.00 — Echa dnia,

19.15 — 29 lekcja j. angielskie­
go, 19.30 — Z muzyką o mu­
zyce — Odtwórz. III Koncert 
dedykowany młodzieży aka­
demickiej Krakowa, ok. 20.25
— Dyskusja literacka, w prze
rwie koncertu ok. 21.05 —
Wiersze poetów starojapoń- 
skich, 21.15 — Śpiewa Śląsk, 
21.27 — Muzyka na Festiwalu 
Komuny Teatralnej w Belgra­
dzie,

E3E3BD
8.49 — „Sprawa Lizy Mur- 
nau” film fabularny pro­

dukcji NRD dozw. oa is lat.
11.20 — „Nicholas Nickleby” 

ode. XI pt. „Pojedynek” 
film seryjny produkcji an­
gielskiej,

16.25 — Program dnia,
16.30 — Dziennik TV,
16.40 — Dla dzieci: — „Pora

na Telesfora” — Rozmowy 
ze smokiem — „Miś na mo­
rzu” film z serii: „Przy­
gody misia Colargola” (ko­
lor), „Malarz” film czecho­
słowacki (kol-~~\

17.30 — „Nie tylko dla pań”,
17.50 — Program publicystycz­

ny.
18.20 — „Panorama” magazyn 

informacyjny z Gdańska,
18.40 — Recital piosenkarski 

Haliny Kunickiej,
19*05 — Turystyka, wypoczy­

nek,
19.20 — Dobranoc — Przygo-
- dy gąski Balbinki,
19.30 — Dziennik TV,
20.-05 — „Nicholas Hiekleby” 

ode. XI pt. „Pojedynek” 
film seryjny produkcji an­
gielskiej,

20.30 — Kraj — tygodnik spo­
łeczno polityczny,

21.10 — Teatr TV: Alain Four­
nier „Mój przyjaciel • Duży 
M”.
Wykonawcy: Pola Raksa,
Justyna Mosz. Zofia Mi­
chalska, Olgierd Łukasze­
wicz, Jan Twardowski, An­
drzej Nardelli, Piotr Gra­
bowski, Tadeusz Szaniecki, 
Marek-. Pyś, Jerzy Cnoża, 
Władysław Kornak oraz 
Zespół „Novi” , po teatrze 
ok.:

?,2.30 —• Dziennik TV,
22.-15 — Kronika Mistrzostw 

Europy w zapasach,
23.05 — Program na sobotę.

PROGRAM OŚWIATOWY
8.00 — TV Kurs Rolniczy — 
Zoohigiena pomieszczeń in­
wentarskich,

11.55 — Dla szkół: Wychowa­
nie obywatelskie dla klas 
VII — Gospodarze terenu,

12,45 — Dla szkół: Fizyka dla 
klas VII — Silnik spalino­
wy,

15.20 i 23.10 —• Politechnika TV 
— Rysunek techniczny — 
rok I — Rysunek aksono- 
metryczny — Wykł. opraco­
wał i prowadzi — Zespół 
Seminarium Nauki i Kon­
strukcji pod kierunkiem prof, 
Janusza Dietrycha (z Ka­
towic).

15.55 i 23.45 — Politechnika TV:
Rysunek techniczny — rok 
I — Skuteczność widoków 
i przekrojów. W’ykiad: o-
pracował i prowadzi — Ze­
spół Seminarium Nauki i 
Konstrukcji pod kierun­
kiem prof. Janusza Dietry­
cha (z Katowic).

NOCNY DYŻUR PEŁNIĄ;

GDANSK — apt. nr' 75, ul. 
III Grobla 1—6; WRZESZCZ — 
apt. nr 81, ul. Grunwaldzka 
30/32; OLIWA — apt. nr 89, 
ul. Piastowska 90c; SOPOT — 
apt. nr 98, ul. Grunwaldzka 
64; GDYNIA — apt. nr 14, ul, 
Świętojańska 122.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ: 
GDAŃSK — apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49, STOGIapt, 
nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA 
— apt. nr 21, ul. Jedności 
Robotniczej 111; GDYNIA- 
-ORŁOWO — apt. nr 20, ul. 
Bohaterów Stalingradu 66; 
NOWY PORT — apt. nr 4, ul. 
Óliwska 83,

OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ:
W Gdańsku: Instytut Chirur­

gii AM i Instytut Chorób 
Wewnętrznych AM.
W Gdyni: Oddział Chirurgi­

czny Szpitala Morskiego z 
Oddz. Wewnętrznym Szpitala 
Miejskiego.

* * •
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84-35 
czynna całą dobę.

. . . . . . . . . . , ‘ w TOTOLOTKU w Gdańsku
23. 4. 1972 r.

kol. 816 przy Targu Węglowym
7 MAJA 1 1972 R. PODWÓJNE ZAKŁADY
NA ODBUDOWĘ ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
W WARSZAWIE.

Informujemy, że w zestawie par nr 18a na dzień 
29. 04. 1,972 r. (liga angielska) przełożono 8 me­
czów: poz. 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9 i 10. Wyniki za­
stępcze zostaną ustalone na podstawie losowania 
w sobotę, dnia 29 bm. K-4119

W dniu 24 kwietnia 
1972 r. zmarła moja ko­
chana żona i nasza droga 
mamusia

ś. f p.
PELAGIA CHODKIEWICZ 

z domu Graś
Pogrzeb odbędzie się w 

dniu 29. IV. 1972 r. o 
godz. 13 na cmentarzu 
Centralnym Srebrzysko.

Msza żałobna odprawio­
na zostanie w kościele 
Serca Jezusowego we 
Wrzeszczu dnia 28. IV. br. 
o godz. 18.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

MĄŻ I DZIECI

Dnia 24. IV. 1972 r. 
zmarł w wieku 69 lat

KLEMENS
ZIELENIEWSKI

O czym zawiadamia po­
grążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 28. IV. 1972 r. o 
godz. 11 na cmentarzu 
Witomińskim.

S-22467

Z powodu zgonu nasze­
go pracownika

MARIANA
SADOWNIKA

wyrazy współczucia żonie, 
dzieciom i rodzinie 
składają

dyrekcja, rada zakła­
dowa oraz pracownicy 
a RUT Gdańsk

K-4100

Koledze
JÓZEFOWI LUDCE

z powodu zgonu

matki
szczere wyrazy współ­
czucia składają:

dyrekcja, rada zakła­
dowa i pracownicy z 
Kombinatu PGR Ruso­
cin

K-4087

GOSPODARSTWO 8,11 ha, 
z inwentarzem, zbiorami 
lub bez (szkoła, kościół, 
PKS, PKP, wszelkie in­
stytucje na miejscu) sprze 
dam. Zblewo, ul. Podgór­
na 3 k/Starogardu Gdań­
skiego. P-341

DOM piętrowy, 4-pokojo- 
wy, wygody, ogród 3300 m 
kw. sprzedam. Dolatov/ska, 
Zielonka k/Warszawy, Pod 
leśna 3.

E-1073

DOM jednorodzinny, no­
wy, wyłączony sprzedam, 
po sprzedaży wolny. 
Pruszcz Gdański, ul. Że­
romskiego 4.

otomaćyjne

prżedaz
SZCZENIĘTA 10-tygodnio- 
we jagdteriery, rodowo­
dowe sprzedam. Telefon 
51-15-02. S-22016

2 ŁÓŻKA meblowe z ma­
teracami włosianymi, siat­
kę sprężynową, sprzedam. 
Sopot, Bieruta 5, I p.

G-20967

PALNIK olejowy c.o. Con 
vair, zbiornik 5000 1, barek 
zakopiański tanio sprze­
dam. Telefon 52-24-56 wie­
czorem. G-20970

MOTOROWER „Simson” 
sprzedam. Telefon 41-05-52.

G-21029

OPONY 165-380/15 do „Pe­
ugeota 404” kupię. Lębork, 
telefon 15-91

P-316

OPONY 750 X 16 sprzedam. 
Jaszewski, p-ta Dziemiany.

F-339

Przyjaciół i życzliwych pamięci Zmarłego za­
wiadamiamy, że dnia 28. IVt 1972 r. mija pierwsza 
bolesna rocznica śmierci

profesora dra med.

JAKUBA PENSONA
żona i córkaG-20425

Koleżance
IRENIE KOSIÓR

serdeczne współczucie 
powodu śmierci

matki
składają

rada, zarząd, rada za­
kładowa oraz współ­
pracownicy z Robotni­
czej Spółdzielni Pracy 
im. M. Fornalskiej 
w Gdańsku

K-4121

ZAMIENIĘ mieszkanie 2- 
pokojowe, komfortowe, 49 
m kw., centrum Wrzesz­
cza, na 2 samodzielne 1-po 
kojowe. Warunek c.o. Gd.- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka, 
30/32 „C”/21.

G-21974

WYNAJMĘ pokój umeblo­
wany samotnemu panu w 
Chyloni. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdynia pod S- 
21997.

PÖL domu z ogrodem, 
własnościowe, góra 3 po­
koje, komfort, c.o., tele­
fon —- w Słupsku, zamie­
nię na garsonierę lub je­
den pokój w centrum Gdy 
ni, własnościowe, Zgłosze­
nia telefoniczne Słupsk 37- 
-94. S-22006

ŚWIDNIK k/Lublina: za­
mienię mieszkanie dwupo- 
kojowe na podobne lub 
mniejsze w Trójmieście. 
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
17/4. G-20963

POKÖJ umeblowany od­
stąpię. Telefon 21-43-93.

S-21853

SOPOT centrum: zamienię 
3-pokojowe na 2-pokojowe 
i 1-pokojowe oraz 1-poko- 
jowe na 2-pokojowe tylko 
w centrum dolnego Sopo­
tu. Telefon 53-22-47 godz. 
17—19.

G-20985

LUBLIN: kwaterunkowe,
43 m kw., pokój, kuchnia, 
WC, gaz, centrum, zamie­
nię na mieszkanie w Trój­
mieście. Informacje:
Gdańsk, Lumumby 26 A/9 
telefon 53-03-68.

G-20997

SOPOT: mieszkanie M-5,
nowe budownictwo, zamie 
nię na 3-pokojowe Gdynia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-21019.

KOMUNIKAT
Gdańska Gra Liczbowa

„J A N T A R"
zaprasza do udziału w 
776 kolejnej grze.

Niezależnie od wygra­
nych pieniężnych przez­
nacza się:
• do wygranych r, 5 tra­

fieniami — 100 000 zł 
i samochód „Fiat 125 P 
1300”

• do wygranych z 4 tra­
fieniami + dod.
25 000 zł i motocykl 
WSK

• do każdej wygranej % 
3 trafieniami + dod. — 
stałe regulaminowe pre
mie pieniężne po 150 zł

Ponadto dyrekcja GGL 
„Jantar” przeznacza 20 
cennych nagród, które 
zostaną rozlosowane wśród 
wszystkich uczestników 
gry —
® książeczka mieszkanio­

wa z wkładem 10 000 zł
• książeczka mieszkanio­

wa z wkładem 8 000 zł
• książeczka samochodo­

wa z wkładem 6 000 zł
• dwie książeczki oszczę­

dnościowe z wkładem 
po 5 000 zł

• książeczka oszczędnoś­
ciowa z wkładem 4 500 
złotych

• książeczka mieszkanio­
wa z wkładem 4 500 zł

• nagroda pieniężna w 
wysokości 4 000 zł

• nagroda pieniężna w 
wysokości 3 500 zł

• nagroda pieniężna w 
wysokości 3 000 zł

• dziesięć nagród pienięż 
nych po 2 000 zł.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 30 kwietnia 
1972 r. o godz. 10 w sie­
dzibie GGL „Jantar”, 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13/14.

W 776 GRZE PODWÓJ­
NA SZANSA WYGRA­
NIA — KORZYSTAJ Z 
OKAZJI!

K-3261

USŁUGI telewizyjne tel. 
52-06-71. G-19633

ASYSTENT udzieli kore­
petycji — matematyka, fi­
zyka, zawodowe. Telefon 
22-15-37.

S-22012fssr^nsssssssv s-220ISNiÄW] smsas]
kTr>VVTV.W naiiP79 matA- n p|i||iiiiii ■■ MIMMMMBVBOTHWINŻYNIER naucza mate­

matyki, fizyki — teren 
Gdyni. Telefon 23-76-22 
godz. 8—14.

S-22007

SPECJALISTA, skórne, we­
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22. telefon 
51-06-37. G-2046Q

Pracownicy poszukiwani

OPIEKUNKA do 3-miesię­
cznego dziecka, na kilka 
miesięcy, potrzebna. Dob­
re warunki. Oliwa - Przy­
morze, Chłopska 22 K m. 
13. G-21652

CUKIERNIKA, posiadają­
cego włoską maszynę do 
lodów do Krynicy Mor­
skiej, poszukuję. Elbląg, 
Traugutta 75/8.

E-1076

GOSPOSIĘ dochodzącą, sa 
mod zielną przyjmę. Gd.- 
Wrzeszcz, Batorego 33/21.

G-21443

ANTENY, instalacje, kon­
serwacja — pogotowie te­
lewizyjne tel. 51-41-47.

G-21695

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Gdańsku, ul, 
Tkacka 11/13, zatrudni w sezonie letnim na kolonii 
letniej w Kolbudach, pow. Pruszcz Gdański: kierow­
nika kolonii, wychowawców, intendenta, magazynie­
ra, ratownika, lekarza, księgową, kucharkę, pomoce 
kuchenne, sprzątaczkę, dozorcę. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste lub pise­
mne przyjmuje dział pracy i płac do dnia 15. 05. 
1972 r. Szczegółowe informacje uzyskać można w 
godz. 7 30—15.30, tel. 31-30-61 do 65, wewn. 58. K-3651

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 3 
w Gdańsku-Letnicy, ul. Załogowa nr 6, tel. 43-04-66, 
w. 1, zatrudni natychmiast pracowników fizycznych 
w następujących zawodach: murarz - tynkarz, de- 
karz-blacharz, zdun, cieśla-stołarz, praca w akordzie. 
Pracownicy winni zgłaszać się do działu kadr po 
uprzednim skierowaniu z Wydz. Zatrudnienia Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku. K-1417

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni zatrudni z 
dniem 1. *7. 72 r. dwóch inżynierów elektroników na 
stanowiska starszego inżyniera EMC — wymagana 
6-letnia praktyka w dziedzinie konserwacji aparatu­
ry kontrolno-pomiarowej, automatyki przemysłowej, 
lub EMC oraz dobra znajomość języka angielskiego, 
jednego starszego programistę EMC ze znajomością 
programowania komputerów ICL 1900 lub 4-50 oraz 
praktyką w tym zakresie. Warunki płacy wg taryfi­
katora obowiązującego w ośrodkach obliczeniowych. 
Stocznia przyjmuje również pracowników wykwali­
fikowanych w zawodach: murarz, monter chłodniczy, 
cieśla, posadzkarz, elektromonter, elektronik, hy­
draulik i marynarz z dyplomem st. marynarza lub 
bosmana oraz pracowników niewykwalifikowanych 
na: kursy spawaczy (po odbyciu zasadniczej służby 
wojskowej), poddźwigowyeh, robotników budowla­
nych, robotników transportu. Płaca zgodnie z ukła­
dem zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego. 
Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje oraz infor­
macji udziela dział zatrudnienia i przygotowania 
kadr stoczni w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3, tel. 
271-313 w godzinach od 8 do 12. K-3303

Zakłady Okrętowych Urządzeń Technicznych „Tech- 
mor” w Gdańsku-Letnicy, ul. Wielopole nr 7, tel. 
43-00-24, zatrudnią zaraz tokarzy, frezerów, szlifierzy, 
ślusarzy oraz mistrza na wydział mechaniczny ze 
średnim wykształceniem technicznym i kilkuletnią 
praktyką na stanowisku mistrza. Wynagrodzenie zgo­
dnie z układem zbiorowym pracy dla przemysłu me­
talowego do omówienia na miejscu. Wymagane skie­
rowanie z Wydziału Zatrudnienia i posiadanie legi­
tymacji ubezpieczeniowej z aktualnymi wpisami.

K-2932

Biuro Projektowo-Technologiczne Morskich Stoczni 
Remontowych w Gdańsku, ul. Wały Piastowskie 24, 
zatrudni’ inżynierów mechaników i kadłubowców ze 
znajomością języków zachodnich oraz nomenkla­
tury okrętowej — na stanowiska starszych 
projektantów w Branżowym Ośrodku Studiów. Zgło­
szenia tylko ze skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia 
i książeczką ubezp. społ. z aktualnymi wpisami przyj­
muje codziennie w godzinach od 8.00 do 13.00 dział 
kadr i szkolenia zawodowego — Gdańsk, ul, Wały 
Piastowskie 24, pokój nr 16. K-2998

SZANSA DLA KOBIET
Zarząd Wielobranżowej Spółdzielni Pracy „Labor” Gdy­
nia ul. Warszawska 70, tel. 21-95-69, zatrudni natychmiast 
kobiety’ w charakterze sprzątaczek i roznosicielek 
mleka butelkowanego na terenie Trójmiasta (na ca- 

;ły etat, póletatu, albo ćwierćetatu). Zarobki zależne 
1 od rodzaju usługi i rejonu roznoszenia mleka oraz 
wielkości litrażu (od 1 200 do 2 000 zł miesięcznie) plus 
pełne wyposażenie pracowników w narzędzia pracy, 
odzież ochronną oraz świadczenia socjalne i udział w 
podziale czystej nadwyżki. Zgłoszenia pod wskazanym 
adresem albo naszych zakładów usługowych w Trój­
mieście (Gdańsk, telefony 31-38-69, 41-27-03, Gdynia

— 21-94-32, Sopot - 51-24-38). K-280G

Gdańskie Zakłady Eksploatacji Kruszywa w Gdańsku- 
Oliwie, al. Grunwaldzka 521, przyjmą zaraz operato­
rów koparek do zakładu w Barkoezynie, pow. Ko­
ścierzyna. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
dziale kadr i szkolenia zawodowego, Gd.-Oliwa, al. 
Grunwaldzka 521. Wymagane jest posiadanie aktual­
nej legitymacji ubezpieczeniowej. K-3387

Techniczne Szkoły Budownictwa Okrętowego w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Piramowicza 1/2, zatrudnią 
od 1 września 1972 r. mgr. filologii angielskiej w 
pełnym wymiarze godzin. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat szkoły. K-3017

Dyrekcja Zakładów Remontowych Marynarki Wo­
jennej — Gdynia 19 ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż samochodu marki „ŻUK” A03, nr re.i. 
GS-5668, nr podwozia A03CZ 700703809, nr silnika 
053823. Cena wywoławcza 25 200 zł. Przetarg odbędzie 
się 12 maja 1972 r. o godz. 9.00 w Zakładach Remon­
towych Marynarki Wojennej — Gdynia 19, gdzie 
również można oglądać w/w pojazd. Biorący udział 
w przetargu winni wpłacić w kasie dyrekcji wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej 
na dzień przed przetargiem. Zastrzega się prawo u- 
nieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-3991

W dniu 20 lutego 1972 r. w wieku lat 24 zginął 
śmiercią tragiczną w Le Havre, najdroższy, ni­
gdy niezapomniany, ukochany syn, brat i wnuk

JANUSZ JASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 kwietnia 1972 r. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza Gdynia-Witornino.

O czym zawiadamia pogrążona w nieutulonym 
żalu rodzina

* S-22490
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